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PODSTĘPNA GRA HITTLEROWCÓW. 


Dwa oblicza. 


Rozdarcie Niemiec i kompletne za- 
mieszanie w stosunkach politycznych 
odzwierciadlają wymownie kłótnie, wy- 
nikłe w następstwie opublikowania 
doknmentów zredagowanych w Box- 
heimer-Hof. 


Zamiast spokojnej oceny stopnia | 


winy spiskowców i zdecydowanych 
kroków władz odbywa się między na- 
czelną prokuratorją Rzeszy a rządami 
Prus i Hesji oraz kierownictwem par- 
tji narodowych socjalistów partyjno= 
polityczna dyskusja. 

Naczelny prokurator Rzeszy Wer- 
ner udzielił wywiadu agencji „Teln- 
nion“, będącej własnością sprzymie- 
rzonego z Hitlerem Hugenberga. W 
wywiadzie tym usiłuje on zmniejszyć 
wagę dostarczonych mu doknmentów 
i wyraża powątpiewanie w winę spi- 
skoweów hitlerowskich. 

Na oświadczenie to odpowiedział 
heski minister spraw wewnętrznych 
Leuchner kontroświadczeniem, prze- 
znaczonem dla prasy. Oświadcza on, 
że wywiad Wefnera udzielony „Tele- 
graphen union* uważał początkowo za 
mistyfikację tej agencji. Poniewaź je- 
dnak okazuje się, że wywiad jest o- 
ryginalny, podejmuje Leuchner pole- 
mikę z naczelnym prokuratorem Rze- 
szy. 

W dniu dzisiejszym polemikę tę 
podjąć ma również minister spraw 
wewnętrznych Prus, Severing. Rząd 
praski ma ponadto dzisiaj interwenjo- 
wać m kanclerza Rzeszy i zwrócić mu 
uwagę na niewłaściwe zachowanie się 
naczelnego prokuratora republiki. 

W międzyczasie Hitler poczynił 
kroki, aby się oddzielić od spiskow- 
ców w Boxheimer Hof. Zansznik jego 
Goehring ndał się wczoraj do Groene- 
ra, ministra Reichswehry i spraw we- 
wnętrznych i z polecenia swojego sze- 
ta złożył mu sformułowane oświad- 
czenie, w którem Hitler zapewnia, że 
wiadomości o machinacjach Besta i tò- 
warzyszy otrzymał dopiero z prasy. 

Zapewnia on jeszcze raz, że par- 
(ja nadal stoi na stanowisku legalno- 
ści, że wypadki w Hesji zbada, a 
tych, którzy naruszyli legalny stan 
wykluczy z partji. 

Równocześnie z kół hitlerowskich 
usiłuje się przedstawić Schiifera jako 
nie jdeowea, który złożył pierwsze 
doniesienie frankfurckiemu prezydjum 
policji. 

Dał również znak życia dr. Best, 
który za pośrednictwem partji w Darm- 
śladcje przyznaje się do zredagowania 
projektów pierwszych ustaw rządu 
hitlerowskiegs, twierdzi jednak że by- 
ly to jego prywatne projekty, 

Best oświadcza, że Schiifer wyłu- 
dził od narodowych socjalistów swoją 
kandydaturę do sejmu heskiego i za- 
tait przed partją fakt, że skazany był 


za fałszowanie weksli. Best. ukrywa 
się w okolicy Darmstadtu, skąd nadał 
telegram do swojej żony w Alsee, do- 
nosząc, że „wszystko jest w porządku“. 


Echa nieudanego 
puczu. 


BERLIN, 27,XL. (PAT) W kołach re- 
publikańskich zbliżonych d+ rządu prus- 
kiego powstało zaniepokojenie wywołane 
wywiadem nadprokuratora Rzeszy d-ra 
Wernera, ogłoszonym, wczoraj za po: 
średnictwem _nacjonalistycznej 
Telegraphen Union*, w sprawie spisku 


agencji | 


hitlerowskiego w Hessji. Oświadczenie 
to nie może pozostać bez wpływu na 
dalszy bieg śledztwa w tej sprawie. 
Koła republikańskie są zdania, że poli- 
tyka prokuratora zmierza do zatuszowa- 
nia sprawy i że jest rzeczą niesłychaną | 
aby urzędnik wydawał autoratywne o- | 
pinje o wartości dokumentów, na któ- | 
rych oparty ma zostać akt oskarżenia. 


Koła hitlerowskie usiłujące prokla- 
mację przedstawić jako falsyfikat, zmie* | 
niły dziś taktykę i twierdzą, że doku- | 
ment ten nie dowodzi istnienia spisku. | 
Autor proklamacji Best, który pa ogło- | 


szeniu dokumentu znikł, wypłynął teraz | k 


w Monachjum i opublikował o-wiadcze- 


nie, w którym przyznaje się do autor- 
stwa inkryminowanego dokumentu twier= 
dząc, że był przygotowany bez porozu- 
mienia z władzami partji i był spowo- 
dowany wiadomością o mającym nastą- 
pić komunistycznym puczu. 


BERLIN, 27. XI. (PAT) We wsi 


| Lauenburg nad Łabą 300 chłopów z 


czarnemi sztandarami i śpiewem bojo- 
wych pieśni hitlerowskich,  urządziło 
burzliwą demonstrację przeciwko ko- 
mornikowi, który przybył tam celem 
dokonania egzekucji za zaległe podatki. 
Wobec groźnej postawy demonstrantów 
omornik musiał ustąpić. 


Tien- Tsin bombardowany przez Japończyków 


Ministerjum wojny ujmuje ster zewnętrznej 


polityki J 


ji. 


Oddziały włoskie biorą udział w walkach ulicznych. — Koncentrowanie 
chińskich sił zbrojnych pod Tien - Tsinem. 


TOKJO, 27. 11. — Na wczorajszem 
posiedzeniu gabinetu ministrów w Tokjo, 
minister wojny Minani wystąpił w sposób 
ostry przeciwko ostatnim zarządzeniom 
ministra spraw zagranicznych, które pozo- 
stają w sprzeczności z konstytucją japoń- 
ską. Konstytucja bowiem nie dopuszcza 
mieszania się polityków do poczynań mi- 
nisterstwa wojny. 


Odwołanie instrukcyj. 


Min. Minani w imieniu sztabu gene- 
ralnego zażądał anulowania instrukcyj wy- 
słanych ostatnio do przedstawiciela Japo- 
nji w Lidze Narodów, Yoszizawy. 

Po naradzie ministrowie zdecydowali 
cofnąć wysłane instrukcje, a wzamien zre- 
dagować nowe, eo natychmiast uskutecz- 
niono i uzgodniono z punktem widzenia 
min. Minani. 


Ewakuacja Mandżurji— 
niemożiiwa. 


Nowe instrukcje wskazują na niemo- 
żliwość natychmiastowej ewakuacji pół- 
nocnej Maudżurji i proponują wprowadze- 
nie poprawek do punktów: 1, 2,3i5 
ostatniego wniosku pojednawczego Rady 
Ligi Narodów. 

Yoszizawa ma zwrócić uwagę sfer po- 
litycznych w Paryżu na stale pogarszają- 
ce się położenie nietylko w Mandżarji, 
ale w całych Chinach, czego dowodem 
jest zaatakowanie terenów koncesyjnych 
w Tien-Tsinie, przez wojska chińskie. 
Japonja nie rezygnuje z pomocy Ligi 
i ma nadzieję, że.Rada nie zrzeknie się 
ingerencji w sprawie mandżarskiej. 

TOKJO, 27. 11. — Wszystkie władze 
cywilne w Cycykarze, dyrekcja miejseo- 
wej elektrowni oraz Izba handlowa i prze- 
mysłowa zwróciły się do władz japońskich 
z prośbą o mianowanie Japończyków na 
naczelne stanowiska, 


Znów zbrojny sukces 
Japonii. 
LONDYN, 27. 11. — W dniu wozo- 
rajszym wojska japońskie zdobyły miasto 


Sin-Min na szlaku kolejowym Pekin— 
Makden. ? 

Wojska chińskie uciekły w popłochu. 

Tokijska agencja „Simban-Rengo* do- 
nosi, że w związku z projektowanym 
przyjazdem komisji Ligi Narodów do 
Mandżurji, w Mukdenie powstał komitet 
rzeczoznawców japońskich, którzy oddadzą 
się całkowicie do dyspozycji komisji. 

Oddziały włoskie ata- 
. .: 2 
kują Chińczyków. 

LONDYN, 27. 11. — Dezerterzy zar- 
mji chińskiej wywołali wczoraj znowu 
walki na ulicach Tien-Tsinu. 

Wojska koncesji japońskiej otworzyły 
ogień armatni i z karabinów maszyno- 
wych na powstańców. Ogółem padło ko- 
ło 30 granatów. Oddział dezerterów zo- 
stał rozproszony. 

W walkach brały udział również woj- 
ska włoskie, gdyż żołnierze chińscy za- 
grażali również koncesji włoskiej. 
Konsul japoński w Tien-Tsinie zażądał 
przysłania posiłków wojskowych. 


Pod opiekę Rosji. 
MOSKWA, 27, I1. — Według donie- 
sień korespondentów sowieckich sojusznik 
Japonji Juan-Tsin-Kaj miał się zwrócić 
do szefów tymczasowych rządów w Muk- 
denie, Kiuyniu, Hejluntsianie i Zeho zno- 
wym projektem utworzenia niepodległej 
andżurji. 

Według tego projektu, 4 wymienione 
prowincje otrzymują autonomję i stworzą 
wspólny rząd federacyjny, rozciągając swe 
wpływy ua całą Mandżarję. 


Przygotowania do ge- 


neralnego ataku. 


TOKJO, 27. 11. — Według otrzyma- 
nych wiadomości, Sue-Liang zwróci) się 
do garnizonu Qzin-Czau z rozkazem roz- 
porzęcia generzlnego ataku przeciwko Ja- 
pończykom. 

Rząd na posiedzenin specjalnem po- 
stanowił wysłsć do Tign-Tsinn posiłki, 
których zażądały tamtejsze władze woj- 
skowe, 


2” LJ £4 4 

Ufność japońskiego 

. . . 

TOKIO. 27.XL (PAT). Agencja Reu- 
tera podaje: Mimo depesz prasowych, do- 
noszących, iż rozpoczęto już wstępne kro- 
ki do wielkich operacjij wojskowych, mi- 
nisterstwo 'Spraw Zagranicznych wyraża 
ufność, iż armja japońska nie zamierza 
bynajmniej zaatakować Czin-Czou. Jak 
oświadczają w Tokjo, dymisja rządu była- 
by nieunikniona, o i lewzmiankowane wia- 
domości byłyby zgodne z prawdą, 0ZDA- 
czałoby to bowiem. iż siły wojskowe nsu- 
nęły się od wszelkiej kontroli. 

TIEN-TSIN, 27.XI. PAT. (Reuter). 
Japońskie władze wojskowe wystosowały 
do władz chińskich ultimatum, w którem 
domagają się natychmiastowego zaprze- 
stania wrogich działań chińsko-japońskich 
oraz wycofanie wojsk chińskich z tery= 
torjam, objętego promieniem 6 mil. 

Ultimatum wygasa dziś w południe. 
Władze chińskie oświadczyły, iż nie mo- 
gą udzielić na wzmiankowane ultimatum 
odpowiedzi przed godziną 19-tą. 


i Stan oblężenia 


w Pekinie. 


MUKDEN, 27.XI (PAT). Wedłuę in= 
formacji pochodzących z kwatery głównej 
gen. Czeng-Sue-Lianga, wojska japońskie 
przybyłe w dwóch wojskowych pociągach 
japońskich, zajęły dworzec kolejowy Jao- 
Yang-Ho stoczeniu potyczki z żołnie- 
rami chi mi. g. 

Z tego samego śródła podają, iż w Pe+ 
kinie proklamowano ponownie stan oblę- 
żenia. 


Francja ku czci 
Chopina. 


PARYŻ, 27. XI. (PAT). ME 
dziane ną koniec 
u stości 2 100- 
rocznicy przybycia do Francji Fryde- 
ryka Chopina ro. y sig koncer- 
tem galowym, który odbył się w wiel- 


kiej sali Pleyel'a. 


ir S 


Rozprawę rozpoczęto o 10-ej zrana. 

Na dziś wyznaczeni „byli mieszani 
świadkowie oskarżenia i obrony. Są to 
przeważnie przyjezdni. 

Pierwszym świadkiem prze: łuchanym 
przez sąd był ks. Solak, z Grzybowa 
pod Krakowem. 

Adw. Urbanowicz: Co ksiądz pro- | 
boszcz może powiedzieć o charakterze 
działalności Witosa ? 


„Niema dobrego 
gazdy, któryby umiał | 
potrafić"... 

— Witosa znam od szeregu lat, wy- 
wodzimy się z pod tego samego dzwo- 
nu, z tej samej parafji. Niewiele różni- 
my się wiekiem. Działalność jego ob- 
serwowałem już jako 


student i później | 


jako młody ksiądz. traca jego nad | 
chłopem była najsumienniejsza pod 
względem narodowym i państwowym. | 


Trzeba wiedzieć, że w naszym zakątku 
podhalańskim oświata i kultura jest bar- 
dzo niska. Witos wykrzesywał z chłopa 
cesarskiego — chłops polskiego | 

— A może w okresie 1928/30 roku 
nastąpiła jakaś zmiana w dzialalności 
Witosa i rozpoczął on podburzającą 
akcję przeciw rządowi ? 

— Nic taki go nie było. Była może 
krytyka, taka, na którą i jabym się pis Ł. 

Ks. Solak mówi dalej o rozgorycze- 
niu wśród chłopów, ale do tego rozgo- | 
ryczenia akcja Witosa nie przyczyniała | 
się. 

—'A czy chłop był zdania, że pa- 
nuje u nas praworządność, czy dykta- 
tura ? 

— Odpowiem na to stylem chłopskim, 
tak jak do mnie się skarżono: gospodarze 
mówili do mnie: — Nie mamy tak do- 
brego gazdy, któryby umiał potrafić nie- 
podległą Polską kierować. 


Czy podczas wyborów | 
działy się nadużycia? 


— Qzy podczas wyborów miały miej- 
sce szykany i dokuczliwości? 

— Oddzisływało to strasznie na chło- 
pów, wydzierano im kartki z jedpym nu- 
merkiem á wtykano z innym numerkiem. 
Chłopi skarżyli się: — Jegomościu, toście 
nam taką Polskę obiecywali? 

— (zy istujały stosunki towarzyskie | 
między duchowieństwem a administracją? | 

— Smutne wspomnienia mam o tem. 
Starosta, który tu zeznawał przed są“ 
dem, otrzymał dymisję za to, że nie po- 
trafił mnie sprowadzić na podwórko sa- 
nacyjne. Innego urzędnika przeniesio- 
no znów zato, że bywał na plebanii. 

— A może ksiądz prowadził pewną 
działalność polityczną, która ludzi kole 
w oczy 
— Jako kapłan polski muszę stać na 
gruncie państwowości, bo to jest moja 
misja, działalności politycznej nie pro- 
wadzę i nie należę do żadnego stron- 
nictwa. Ja tylko sympatyzuję z tymi, 
którzy mi w.pracy pom gają. 

Po przesłuchaniu ks. Solaka stanął 
następny świadek, p. Bieniaszek, technik 
z firmy Philipsa. Opowiada on, że p. 
Mastek przemówienia nie wygłaszał, a 
tylko wzywał ludzi do spokoju i po- 
rządku. 

Następny świadek inżynier drogowy 
i poseł na Sejm Ja ób Pawłowski jest 
pytany przez adw. Gralińskiego. Został 
od 5 dni posłem, wybrany z siódemki 
w okręgu przemyskim. Zapytany o ro'ę 
Sawicklego, charakteryzuje go jako 
peja który w Małopolsce wschodniej 

rdza dużo pracował. 


O swobodzie wyborów 


Świadek sam jest posłem z terenu 
ego polsko-ukraińskiego i stwier 


„DZIENNIK ŁODZKI* 28.X1.31. 


DWUDZIESTY DZIEWIĄTY DZIEŃ PROCESU BRZESKIEGO. 


= Egi 3) 
„Niema dobrego gazdy .. 


O nastrojach wsi w Małopolsce wypowiada się szereg świadków obrony. 
Na zakończenie policjant i... politycy. 


dza, że w Małopolsce wschodniej pol- 

skość cofnęła się, urzędnicy albo walczą 

ze stronnictwami opozycyjnemi, albo są 

og zdezorjentowani i boją się wła- 
zy. 

Adw. — A mimo to stan posiadania 
posłów BB zwiększył się? 

— A tak, bo nas, że tak powiem, 
odsunięto. U nas kandydować, to już 
jest ryzykować życiem. Za każdym po- 
słem, gdy jedzie na wiec poselski, jadą 
dwa samochody, jeden wiezie bojówkę 
a drugi policję, która wiec będzie roz- 
wiązywać. Kiedy mnie do nieprzytom- 
ności pobito, kordon policji bojówkę 
przepuścił i patrzył Ja podałem nazwi- 
ska panu prokuratorowi, ale choć prze- 


| szło rok minął od tego czasu — sprawy 
nie wszczęto. 

Obecnie ludność wybory nazywa 

„brzeskiemi*. W czystość tych wybo- 


rów nawet dzieci nie wierzą, a podczas 
ostatnich przemyskich wyborów... 


Przewodn.: — To już są rzeczy nie 
objęte aktem oskarżenia. 
Adw. — Obrona stoi na stanowisku, 


że działalność centro ewu była przeciw- 


becnego reżimu. 


| terystyczne. 


Świadek zaczyna opowiadać o magji 
wyborczej i o tajemniczej zamianie gło- 
sów. 

Przewodniczący przerywa. 

Na pytanie adw. Honigwilla świadek 
mówi, że podczas pamiętnego najścia 
na Sejm oficerów, mówił do Libermana, 


| który jako prokurator Sejmu w sprawie 


Czechowicza był najbardziej znienawi- 
dzony, aby schronił się. Liberman. po- 
wiedział, że jego obowiązkiem jest wy- 
trwać na stanowisku. 

En 


| stawieniem się zamachowi ze strony O- | 


Te rzeczy są charak- | i » ? 
y 58 | nowa, opowiada jakieś niezrozumiałe ħi- 


O „kiwoniach*. 


R. Liberman: — Co to znaczy rabu- 
nek głosów? 

— Mam protokół podpisany przez 
przewodniczącego komisji, który różni 
się z protokółem komisji okręgowej w 


ten sposób, że 900 głosów naszych cu- | 


dem przeszło na jedynkę. 

P. Kiernik — Czy w 1928 działo się 
to samo co teraz? Pamięta pan kra- 
dzież głosów w zbaraskiem? 

— Tak. 

Następnie świadek na pytanie Cioł- 
kosza odpowiada, że samorządu w Pol- 
sce niema, co bardzo boli ludność. Lu- 
dzie zasiadający w samorządach nazy- 
wają się teraz „kiwoniami” bo kiwają 
głową tak jak starosta im każe. 

Sw. Bialas, introligator 4 Porozowa, 
obecme odbywa służbę wojskową. Jest 
to świadek oskarżenia Sawickiego. Nły- 
szał, jak poseł Sawieki miał mówić: 
Rząd lamie prawo, a łumaczy prawa 
trzeba powywieszać na latarniach. 


Przezorny Świadek. 


Św. Jakób Wiśriewski, rolnik z Ja- 


storje, od kogo otrzymał biuletyny iufor- 
macyjne, Swiadek mówi dziwnie zagmąt- 
wanie. Z opowieści wynika jakiś łańcuch, 
który, jako do źródła, miał dochodzić do 
osoby Ciołkosza. Mimo odczytania zeznań, 
złożonych przez świadka w śledztwie, nie 
konkretnego ustalić się nie udało. 


Sw. Kazimierz Gawer, nauczyciel, 0- 
becnie bez zajęcia, bywał nm wiecach 
osk. Ciołkosza, Swiadek twierdzi, że Giot- 
kosz przemawiał apresywnie, ale nie pod- 
burzająco. Wystąpień przeciwko marszał- 


Obrady rozbrojeniowe w Paryżu 
Udział biorą przedstawiciele Polski. 


PARYŻ, 21. XI. — W Paryżu toczą 
się od wczoraj i potrwają do jutra obra- 
dy komitetu, przygotowującego Między- 
narodową Konferencję Rozbrojeniową, 
pod przewodnictwem Lorda Cecila. 

Jako przedstawiciele Polski uczest- 
niczą w tych obradach mec Wacław 
Łypacewicz i pos. Stanisław Stroński. 
Przedstawią oni memorandum rządu 


polskiego w sprawie rozbrojenia i de- 
klarację polskiego komitetu współpracy 
międzynarodowej. 

Poprzednio, dnia 25 bm. odbyła się 
w Paryżu konferencja polsko-niemiecka 
w celu omówienia szeregu  kwestyj 
wspólnych. Ze strony polskiej brali u- 
dział pp. Lzwenherz i Łypacewicz. 


Premjer Prystor dementuje 
pogłoski o rzekomych zmianach w rządzie. 


WARSZAWA, 27 listopada (tel. wł. 
„Dziennika Łódzkiego*). W kołach po- 


wojskowych gen. Składkowski. 
Zapytany przez koła polityczne prem 


litycznych krążyły uporczywe pogłoski o | jer Prystor oświadczył, że nic mu o tych 


zmianie na stanowisku premjera. Prem- 
jerem po p. Prystorze miałby zostać 
albo obecny minister spraw wewnętrz- 
nych Pieracki, bądź wiceministar spraw 


pogłoskach nie jest wiadomo i że w tło- 
nie rządu nie są przewidywane żadne 
zmiany. 


Otwarcia Uniwersytetu im. Stefana Batorego 
nastąpi w poniedziałek. 


WILNO, 27.X1. (PAT) Senat Aka- 
demicki Uniwersytetu im. Stefana Ba- 
torego w Wilnie wydał do studjują- 
cej młodzieży następującą odezwę: 
„Do ogółu młodzieży akademickiej 
Uniwersytetu Stefana Batorego. Senat 
Akademicki U. Stefana Batorego na 
posiedzeniu w dn. 27 b. m, uchwalił 
wznowić wykłady i ćwiczenia od po- 


niedziałku dnia 30 listopada r. b. Po- | 


dając to do wiadomości wzywamy 


młodzież akademicką aby w spokoju 
i karności wróciła do nauki, która 
jest i powinna być jedynym celem 
studjujących. Ufam że wypisane na 
gmachu naszego niwersytetu hasła 
„Ojczyzna, nauka, enota* spowodują 
że młodzież akademicka stanie do pra- 
cy, która otwiera pole do szlachetne- 
go współzawodnictwa”. — Rektor Ja- 
nuszkiewicz. 


WYSTĄPIENIA ANTYZYDOWSKIE. 


PRAGA, 27. XL (PAT). Na mni- 
wersytecie Bratislawskim doszło dzi- 
siaj do wystąpień przeciwko studen- 
tom narodowości żydowskiej, obywa- 
telom polskim. Studenci wydziału 


prawnego obsadzili wejścia do pro- 
sektorjum i sprawdzali legitymacje 
przychodzących, nie dopuszczając stu- 
dentów medycyny żydów polskich, 


Nr. 724 


| kowi Piłsudskiemu — nie przypomina 
| sobie świadek. Wiece rozwiązywane nie 
były. 


Gdy prokurator Rauze usiłuje świad- 
kowi przypomaieć zeznania na policji, 
świadek wyraża zdziwienie i tłumaczy, 
że żadnych zeznań nie składał. 

Sw. Stanisław Polak, kierownik wy- 
działu śledczego w Krakowie, zeznaje o 
przebiegu strajku generalnego w 1922 r. 
| i roli w ty okresie osk. Mastka. Rząd 
wskutek strajku kolejarzy zarządził mo- 
bilizację Ponieważ kolejarze zaczęli n- 
chylać się od mobilizacji — władze woj- 
skowe wprowadziły sądy doraźne. W du. 
4 listopada województwo krakowskie wy- 
dało zakaz zgromadzeń i pochodów. W 
dniu 5 listopada zdarzyły się starcia tła- 
mu z policją. Zkołei świadek wspomina 
o walkach w duiu 6 listopada. Uważa, 
że wypadki te byly zgóry planowane. 
Już w rancych godzinach robotnicy byli 
uzbrojeni w karabiny. 

— Po rozruchach stwierdzono, że o- 
prócz karabinów wojskowych i polieyj- 
nych — były i obce 

— (Oskarżony Mastek mówi św. 
Polsk — występował na zgromadzeniach 
w ostatnich czasach od 1929 r. Przemó- 
wienia były agresywne i podburzające 
Mówi zawsze na tematy sytuacji politycz 
nej i gospodarczej w kraju. 


Policjant i politycy. 

Sw. Olenrczyk, kierownik brygady 
śledczej z Krakowa, mówi, że juź £ po- 
czątkiem czerwca toczyły się przygoto- 
wania do kougresu Centrolewu, przyczem 
aktywnie występowała PPS. 

Swiadek cytuje okólnik X 28, w któ- 
rym powiedziano, że Prezydent stanął po 
stronie bezprawia i *naruszył przysięgą 
na konstytucję. Mastek zdyskredytował 
rząd, zarzucając nadużycia wyborcze. 
Swiadek charakteryzuje nastrój, jako po- 
dobny do 1923 roku. Następnie z wielką 
pewnością siebie stwierdza, że istniały 
bojówki i że Mastek rozbijał wiec BB. 
w kinie „Uciecha“, co przez dotychcza- 
sowych świadków było zaprzeczone. Po 
wkroczenin oficerów do sejmu, PP3. zwo- 
ływała zebrania informacyjne. 

Swiadek twierdzi, że PPS. i obecnie 
ma broń i że to nie ulega wątpliwości. 

Po tem zeznaniu zarządzono przerwę 

Zkolei badano b. ministra Reform 
Rolnych w gabinecie Witosa, p. Osiec- 
kiego. Obrona stawia pytania, by skreś- 
lit działaluość pos. Marka przed prze- 
wrotem. 

Swiadek mówi, że proponował w imie- 
niu prezydenta tekę premjera Piłsndskie- 
mu 


“Obr: — A cóż na to Pilsudski? 


Sw.: — Mówił, że jest chory i nie 
chce tworzyć rządu. 

Obr: — A czy potem dokonał za- 
machu? 

8w.: — Tak. 


Dalej zbadano pos. Wierczaka (Ch.D.). 
Poczem badano posła Wyrzykowskiego, 
który jako członek Wyzwolenia wystę: 
pował przed trybunałem stanu w spra” 
wie b, ministra Czechowicza. 

Swiadek wyglasza obszerny referat 0 
budżecie. 

Następnie osk. Lieberman zadaje pJ- 
tanie, czy świsdek pamięta słowa oskar- 
żenia jego przed trybunałem stanu? 

— Tak jest. Lieberman powiędziśl: 
„Bez względu na to, co mnie czeka, dÙ 
mny jestem z tego, Że wraz % trybuna- 
łem stanu przyczyniłem się do zwycię” 
stwa prawa”. 

Świadek Medard Kozłowski, referent 
prasowy Str. Nar., opowiada o dwuznacz* 
nej roli wysokiego oficera w 1923 roku, 
który ostatnio mianowany został woje” 
wodą. 

Na tem sąd zakończył 

Dziś o godz. [0 rano 
świadków. 


swa obrady. 
dalsze badanie 
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DZIENNIK ŁODZKI* 28.X1.31. 


Atak na premjera Lavala. 


Wczorajsze obrady parlamentu fran- 
euskiego zakończyły się dziś o godz. 
3 rano. Po wielkiej mowie politycz- 
nej premjera Lavala, zabrał głos so- 
cjalista Leo Blum i w ostry sposób 
skrytykował politykę rządu. francu- 
skiego. Mowa Bluma była bezustannie 
przerywana przez okrzyki prawicy, a 
tumull był chwilami tak głośny iż 
całkowicie zagłuszał słowa. 

istną burzę wywołało oświadcze- 
nie Bluma, że złoto w bankach Fran- 
cji nie jest owocem pracy narodu, lecz 
międzynarodowych spekulacyj. Nagro- 
madzenie zapasów złota — oświad- 
czył mówca — spowodowało krach 
tunta angielskiego, co obecnie pociąg- 
nie za sobą protekcjonizm celny Wiel- 
kiej Brythnji. Skutki dla Francji bę 
dą opłakane. (Okrzyki na prawicy: 
„Pan nie jesteś prorokiem, panie 
Blum! *). 

— Jeszcze w 1925 roku — do- 
wodzi mówca — socjaliści francuscy 
żądali kontroli międzynarodowej nad 
bankami. Kontrola miała być uzgod- 
niona z postułatami Ligi narodów. 
Przyjmijcie panowie do wiadomości, że 
środek ten wciąż jest aktualny i w 
każdej chwili może być wprowadzony 
w życie. 

Min. Flandin z miejsca: „Pan za- 
pomina, panie Blum, że gdyby Fran- 
cja zgodziła się na przedłużenie mo- 
ratorjum Hoovera, to- stracilibyśmy 
raty, nie objęte planem Younga. 

Leo Blum nie odpowiada, lecz wy- 
wodzi dalej, że pomiędzy reparacjami, 
a krótkoterminowemi długami prywat- 
nemi, istnieje taki sam związek, jak 
między reparacjami a długami wo- 
jennemi. 

— Czyżby Francja ważyła się 
obsadzić Rubrę — woła. — Obsadzić 
Ruhrę i spowodować bankructwo nie- 
mieckie? 

Premjer Laval zabiera głos, by od- 
powiedzieć mówcy. 

— Już oświadczyłem niemieckie- 
mu ambasadorowi, — mówi Laval — 
iż Niemcy mogą żądać zwołania ko- 
misji ankietowej do zbadania ich zdol- 
ności płatniczej, Jako szef rządu nie 
ośmieliłbym się wysuwać na między- 
narodowych konferencjach zagadnienia 
dłagów prywatnych. Sprawa ta nale- 
ży do ekspertów. 

Francklin Bouillon (prawica) wy- 
stępuje gwałtownie przeciwko polity- 
ce Lavala, nazywając ją szkodliwą 
dla Francji. 


— Na nasze nieszczęście — do- 
wodzi mówca — premjer Laval przy- 
jat moratorjam Hoovera, wskutek cze- 
go Ameryka żąda dziś spłat swych 
pożyczek, podczas gdy Francja musi 
pozostać na uboczu. W okresie zała- 
mania się fanta angielskiego  ofiaro- 
waliśmy Anglji 5 miljardów franków, 
wzamian za co Anglja zrewanżowała 
się wprowadzeniem ceł na towary 
francuskie. Ustabilizowaliśmy walutę 
węgierską, a teraz Węgry stoją na 
czele paóstw, dążących do rewizji trak- 
tatów. O tem wszystkiem wie pre- 
mjer Laval i toleruje ten stan rzeczy. 

Laval (z miejsca): — Takie prze- 
kręcanie faktów jest niedopuszczalne! 
„ Ogólny tumult: Skrajna prawica 
bije brawo Bouillonowi, który krzy- 
czy, zwracając się do Lavala: — Ózy 
mam przypomnieć pann o czasach 
Wielkiej wojny, kiedy będąc socjalistą, 
tamierzałeś pan wysłać do  Sztokhol- 
uu delegatów międzynarodówki? 


a z 


Gorąca nocwlzbie Deputowanych 
skończyła się zwycięstwem rządu. 


Przewodniczący przywołuje mów- 
cę do porządku. Po chwilowem za- 
mieszaniu, Franklin Bonillon zbiera 
głos w sprawie kryzysu niemieckiego, 
dowodząc, iż Niemcy powinny ratować 


się same. 
— Wszystko to, czego socjaliści 
odmawiają Francji, — mówi Fran- 


klin Bouillon — gotowi są przyznać 
Niemcom. 

Na lewiny tumult. Leo Blum 
krzyczy: — Jeżeli popieramy Brue- 
ninga, to jedynie w tym celu, by za- 
bezpieczyć go przed zamachem ze 
strony hitlerowców! 

Przewodniczący zarządził przerwę, 
po której izba przystąpiła do  głoso- 
wanią nad wnioskiem socjalistów nie- 
niności dla rządu. W głosowaniu, ja- 
kie odbyło się niezwłocznie, rząd zdo- 
był 315 głosów przychylnych wobec 
150 głosów opozycji. 

PMI TT O ZZOZ Z TOTO Troi 
Czy nowa obniżka 


poborów 
urzędniczych? 


WARSZAWA, 27.X1. (Tel. wł. „Dz. 
Ł.* Od dłuższego czasu krążą w Sto- 
licy coraz uporczywsze pogłoski o no- 
wej obniżce uposażeń urzędniczych. 

Według tych pogłosek ma być 
wniesiony do Sejmu projekt dalszej 
obniżki płac urzędnikom państwowym 
i wojskowym. 

Obniżka ta wynosić będzie znowu 
10 proc. z tem, że pracownicy pań- 
stwowi dotknięci cofnięciem 20 proc. 
dodatku stołecznego i innych, otrzy- 
mują zwrot połewy cofniętego dadatku 
a więc w praktyce zniżka obejmie 
tylko wszystkich pracowników za- 
mieszkałyoh poza strefami drożyźnia- 
nemi. 


Sąd rozjemczy 
w Gdańsku. 


GDANSK, 27. XI. (PAT) Przed są- 
dem rozjemczym do Spraw tranzytu 
przez Pomorze odbywają się rozprawy, 
jedna z oskarżenia Polski, druga — 
Niemiec. Przewodniczy sądowi konsul 
generalny duński Koch. Należy zazna- 
czyć że Sąd rozjemczy nie zbierał się 
od dwóch lat, z powodu braku skarg 
ze strony zainteresowanych 
NECYZ 


SOBOTA 


20 
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Ceny znacznie zniżone! 


Dziś zostanie otwarty 
SKLEP 


sprzedaży wyrobów 


CUKIERNI 


ESPLANADA 


Piotrkowska 100. Tel. 111-92. 


Dokoła wyprawy korsykańskiej. 


PARYŻ, 20 listopada. 
Ekspedycja korsykańska, której zresztą 
towarzyszyła cała eskadra morska, prze- 
dłuża się. Mamy też codzienne „komu* 
nikaty* z frontu południowego t, j. z 
wyspy Cyrnos. Ilość więźniów wzrasta, 


ale dwaj najba dziej osławieni bandyci, 
a mianowicie Spada i Bornea, nie zo- 
stali dotąd ujęci. 

Słowem „zielony pałac — bo tak 
zowie się „maquis” — pozostaje w dal- 


szym ciągu na porządku dziennym. Pa- 
nuje jednak naogół mylne przekonanie, 
że są to lasy bardzo rozległe. Tymcza- 
sem „le maquis” to tylko najrozmaitsze- 
go rodzaju krzewy, począwszy od zna- 
nego jałowca do bardziej egzotycznego 
„lentisgque" czy też „cyste niezmiernie 
wonnych, ale zupelnie niskich, W tych 
to krzewach, rozciągających się na nie- 
skończonych przestrzeniach górskich, a 
maskujących różne kryjówki przebywają 
przestępcy. Klasyczny ubiór bandyty 
stanowi piękne, welwetowe ubranie ko- 
loru brunatnego i kapelusz filcowy o 
szerokich brzegach. Nie potrzeba doda- 
wać, że ten strój „cywilny” jest uzu- 
pełniony pełnym ekwipunkiem obron- 
nym. Trzeba zresztą wiedzieć, że każdy 
szanujący się bandyta posiada na swoich 
usługach całą gwar/ję przyboczną t. zw. 
„przewodników“; że w różnych miejsco- 
wościach przychodzi mu z pomocą ro- 
dzina oraz różni wspólnicy: jedni do 


Ciekawy dokument. 
Dosłowne brzmienie oświadczeń 


sen. BORAH'A. 


Oświadczenia sen. Borah'a, prezesa 
komisji spraw zagranicznych Senatu St. 
Zj. Am., wobec dziennikarzy, dnia 23-go 
października, podane zestały początkowo 
w doniesieniu telegraficznem niezupeł- 
nie dosłownem. Obecnie pisma fran- 
cuskie (Europa Nouvelle i in.) ogłosiły 
stenogram pytań „i odpowiedzi. Ustęp 
dotyczący Polski brzmi jak następuje: 

„Borah! Myślę, że nie można osią- 
gnąć w Europie żadnego stopnia rozbro* 
jenia, dopóki będą istniały pewne +wa- 
runki, wynikające z traktatu wersal- 
skiego. Jest to tylko mój pogląd sfor- 
mułowany w odległości 3,000 mil. 

Dziennikarz (wzgl. dziennikarze): 
Doskonale. Czy chodzi jednak o ja- 
kiś punkt konkretny, np. o rewizję gra- 
nic? 

Borah: Tak. 

Dziennikarz: Gdzie? 

Borah: Naprzykład korytarz polski. 
Następnie są jeszcze Węgry... 

Dziennikarz: Oto co chciałem panu 
powiedzieć. Mówił pan o korytarzu pol= 
skim, który jest dla Francji sprawą ży- 
wotną z powodu stosunków, jakie łączą 
Francję i Polskę. Zapytuję się, w jaki 
inny sposób proponowałby pan zabez- 
pieczenie Polsce dostępu do morza ? 

Borah: Nie znam dostatecznie wa- 
runków geograf cznych tej okolicy, aby 
się wypowiedzieć, jakie środki możnaby 
tu zastosować, nie waham się jednak 
powiedzieć, że mojem zdaniem, dopóki 


istnieć będą obecne warunki, nie można 
się porozumieć co do rozbrojenia w 
Europie. Być może, że warunki te mu- 
szą istnieć koniecznie: nie podejmuję 
się twierdzić coś w tym względzie, po- 
nieważ nie wiem, jest jednak rzeczą dla 
mnie jasną, że dopóki trwać będzie ten 
stan rzeczy, dopóty lepiej będzie wstrzy” 
mać się od rozmów na temat rozbro- 
jenia. 

Dziennikarz: Czy nie myśli pan, że 
pojęcie sprawiedliwości, takie, jakie mają 
inni, może być zupełnie odmienne, gdy 
mowa ʻo sprawiedliwaści we Francji? 
Cały świat żąda „sprawiedliwości”, która 
może być tylko egoizmem. 

Borah: Przyznaję panu, że wy, Fran" 
cuzi, znajdujecie się w sytuacji, którą 
sami tylko możecie osądzić Nie myślę 
jednak, żeby korytarz polski posiadał dla 
Francji inną wartość, jak chyba tylko ze 
względów na znaczenie, jakie Francja 
przywiązuje do Polski, w konsekwencji 
przymierza, które z nią zawarła. 

Dziennikarz: Chciałbym wiedzieć, 
czem proponuje go pan zastąpić (trak- 
tat pcie ak 

Borah: Nie usuwałbym traktatu wer- 
salskiego, dokon'łbym tylko zmian w 
ramach traktatu wersalskiego * 

Brzmienie dosłowne zawiera pewne 
szczegóły i odcienie godne uwagi, ale 
jest zarazem p twierdzeniem znaczenia, 
jakie zawarte było w pierwszych donie- 
sieniach. 


—— A W 


spółki z nim robią interesy, inni z 
obawy go nie wydają. 

Nie należy też myśleć, że przeby- 
wali oni okrągły rok pod gołem nie- 
bem. Bellacocia, znany „roi du ma- 
quis* był również „królem* w swej 
miejscowości rodzinnej . Bastelica, 
gdzie posiadał dom i kierował całą 
organizacją pasterzy, pracujących na 
jego korzyść. 

Bandytyzm wulgarny jest jednak wy- 
paczeniem t, zw. „bandytyzmu honoro- 
wego". Ten ostatni zrodził się w daw- 
nych czasach, kiedy mieszkańcy Korsyki 
wymierzali sobie sprawiedliwość za spory 
rodzinne. Stąd osławiona „vendetta* sta- 
ła się, na długie lata, właściwie kodeksem 
obyczajowym. Nienawiść i pomsta ro- 
dzinna przechodziły z pokolenia na poko- 
lenie. Ponieważ zaś za zabójstwo czekała 
później i Korsykanina kara legalna, więc 
wówczas decydował się on „prendre le 
maquis*, by nie poddać się literze prawa. 
Nieraz zaś ta zbrodnia rodzinna powięk- 
szała się zbrodnią, dokonaną na osobie 
żandarma, a wówczas „zielony pałąc* 
stawał się niemal stałem miejscem zamie- 
szkania bandyty. 

W jakiej jednak części „maquis* ci 
bandyci obrali sobie siedzibę?  Kozciąga 
się ten front od wzgórz, dominujących 
nad uroczem Ajaccio, aż do niemniej pięk* 
nej miejsowości Ponteleccia. Ponad miej- 
stem rodzinnem urodzenia Napoleona 
wznoszą się zarośla de la Punta na ja- 
kie prawie 700 m. wysokości. 

W tej to okolicy właśnie grasował 
jeden z największych bandytów, a mia- 
nowie Spada; inni zapuszczali się ponad 
Cargćse, miejscowości pochodzenia grec- 
kiego, której Karol Maurras poświęcił 
tak piękne opisy w „Aatinej*. 

eby przedostać sią do Ponteleccia, 
niektórzy bandyci musieli krążyć dokoła 
Calacuaccia, prawdziwej oazy zieleni 
pośród najzupełniej gołych i stromych 
skał. Jest to miejscowość wywczasów 
letnich Korsykanów. QGromadzą się tam 
dokoła dużego stołu mieszkańcy Bastji 
i Ajaccio: antagonizm między „północą” 
a „południem” zawsze jest duży. To 
też razu pewnego ktoś, nalewając wina, 
przypomniał dawne, żartobliwie charak- 
terystyczne powiedzenie z czasów praw* 
dziwej vesdetty: „Bois done, ce n'est 
pas du sang de ton fróre*. 

Dzisiaj zarówno krwawa zemsta jak 
i bandytyzm mają się—jak zdaje się — 
ku końcowi, Niemniej jednak dziwnym 
zbiegiem okoliczności na ekranach pa- 
ryskich kinematografów można właśnie 
podziwiać film korsykański ze... Spadą, 
ostatnim bandytą „honorowym“! Praw= 
da, że pozyskał on sobie podobno dużo 
zwolenników pomiędzy przedstawicielka” 
mi płci pięknej, żądnej nawet senso 
„zielonego pałacu". Wszystko - jed 
ma swój koniec, a zwłaszcza ent 
niewieści, który niechybnie przerodzi się 
w głębokie rozczarowanie, gdy ostatni 
z sA pe © zmuszony do 
prawdziwej a ji 

1. Briares, 


Pokój z kuchnią ;-.;* Tomac 


Pomorski: 
odatąpię, Oferty do „Dziennika pod „u1. s 


Streszczenie. 


Franek Skopień, zwany pod pseudo- 
nimem „Blady, pijak i zawalidroga, 
aby zdobyć pieniądze na wódkę, ciem- 
nego listopadowego wieczoru wyrwał 
teczkę z ręki jakiemuś mężczyźnie, któ- 
ry, ścigając oprysżka, został zabity 
przez przejeżdżający tramwaj. 

W teczce były bezwartościowe pa- 
piery i parę gazet, 

ilne poruszenie wywołało w mieście 
doniesienie, iż znany przemysłowiec, 
Karol Wolner, zginął podczas samotnej 
wycieczki w Tatrach. 

Doniesienia ani nekrologu nie za- 
mieścił tylko „Przegląd Codzienny”. 

Redaktor naczelny, Barwiczek, po- 
lecił Leszkowi Wirdze, reporterowi w 
wielkim stylu, ustalić przyczyny nie- 
zamieszczenia przez „Przegląd Codzien- 
ny* tak ważnego doniesienia 

Wirga stwierdził, iż Wolner nie miał 
w Łodzi żadnej rodziny, zaś nekrologi 
i doniesienia (jednobrzmiące) dostar- 
czone były administracjom pism wtedy, 
kiedy nikt w Zakopanem o śmierci 
Wolnera nie wiedział i kiedy jeszcze 
zwłok jego nie odnaleziono. 

Wirga postanowił rozwikłać zagadkę. 
Wezwał do pomocy swego siostrzeńca, 
Grądzkiego, Grądzki był narzeczonym 
sekretarki Wolnera, Neli Kierzkowskiej. 

Grądzki przyszedł do mieszkania na- 
rzeczonej, aby dowiedzieć się szczegó- 
łów o Wolnerze Pokazał Neli wizy- 
tówkę z podobizną kozła, siedzącego 
na kuli. G. znalazł tę kartę w teczce, 
zgubionej w bramie domu, w którym 
zamieszkiwał. 

Podczas bytności G. w mieszkaniu 

a narzeczonej przyszedł tam również dy- 
rektor firmy Wolnera, Olszański, stary 
kawaler, cichy admirator  Kierzkow- 
skiej. 


(Dalszy ciąg). 


Mężczyźni spojrzeli na siebie po- 
dejrzliwie i zamienili lekki uścisk dło- 
mi. Olszański usiadł na fotelu tuż 
przy stoliku. 

Zapanowało kłopotliwe milczenie. 
W pewnej chwili wzrok Olszańskiego 
spoczął na  porzuconym przez Nelę 
kartonie. Pobladł i zlekka drżącym 
głosem powiedział: 

— Oryginalny rysunek. 

— Tak — podjęła Nela i poczęła 
szybko opowiadać  usłyszaną przed 
chwilą od Grądzkiego historję znale- 
zionej teczki. Gdy skończyła Ulszań- 
ski odezwał się: 

-— Pytano mnie o spadkobierców 
Wolnera. 

— Mnie również — Nela ruchem 
głowy wskazała na Grądzkiego. 

— Daruje pan. — Olszański zwró- 
cił się do Grądzkiego — ale czyż 
nie lepiej byłoby się zwrócić w tej 
sprawie do mnie; władze jednak mają 


dziwne metody działania — ciągnął 


dalej z ubolewaniem.. 

— Nie działałem w imienin żad- 
nych władz — odparł szorstko Grądz- 
ki. 3 


= — Więc ciekawość... — rozpoczął 
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Powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


Zanosiło się na sprzeczkę i Nela 
postanowiła nie dopuścić do zatargu. 

-— Pan Grądzki przyszedł do 
manie w imieniu swego wuja pana Le- 
szka Wirgi, który w tragicznym wy- 
padku naszego pryncypała dopatruje 
się jakiejś wiece tajemniczej zbrodni. 

— Najmocniej przepraszam. Z 
panem Wirgą znam się od kilku lat, 
dzielny i rozumny człowiek: Panowie 
razem mieszkają? 

— Razem — odrzekł lakonicznie 
Grądzki. 

Olszański spojrzał na Nelę. Wzrok 


jego mówił: 


— Czego ten młody człowiek się 


denerwuje? 
Kilkakrotnie podejmowana przez 
Nelę i Olszańskiego rozmowa rwała 


się i wreszcie dyrektor mocno zdener- 
wowany opuścił mieszkanie. 

Po jego wyjściu Grądzki zwrócił 
się do Neli: 

— Mogłaś mnie przedstawić jako 
swojego narzeczonego; czy cię co wią- 


że z tym twoim dyrektorem — sło- 
wo „twoim“ silnie zaakcentował. 
— Jędrek jakim ty tonem do 


mnie mówisz? 
tem. 

— Przebacz Neluś zazdrosby je- 
stem o każde twoje spojrzenie, o każ- 
dy twój uśmiech — porwał słabo o- 
pierającą się dziewczynę w swe obję- 
cia i przywar? pożądliwemi ustami do 
jej wąskich warg, zlekka  rozchylo- 


— odparła z wyrzu- 


nych, z poza których błyskały drobne, ` 


białe zęby. W pewnej chwili Nela 
zarzuciła ramiona na szyję Grądz- 
kiego. 

— Jędrek!... 

— Neluś, moja jedyna!... przyj- 
dziesz do mnie? 

— Przyjdę.. — wyszeptała tak 
cicho, że Grądzki raczej się domyślił, 
aniżeli usłyszał. 

— Dzisiaj — bagal — Leszek 
wyjeżdża, niema nikogo w mieszkaniu... 
mamy dla siebie całą noc... 

— Dobrze — ukryła glowę na 
jego piersi. 

Uniósł ją do góry i jak szalony 
począł biegać po pokoju: 

— Puść — prosila — jeszcze kto 
usłyszy i co sobie o mnie pomyśli. 
Jędrek zastanów się co ty wyrabiasz, 
Puść mnie natychmiast bo... — u- 
milkła. 

— Bo?.. — powtórzył śmiejąc się 
Grądzki. 

— Bo... nie przyjdę — powie- 
działa z wielką determinacją. 

Grożba naturalnie poskutkowała. 
Usiedli na kozetce, a że była dopiero 
godzina ósma, mieli więc jeszcze prze- 


jszło dwie godziny czasu do wyjazdu 


Wirgi, to jest do chwili, kiedy mogli 
być pewni, że w mieszkanin przy u- 
licy Nawrot nikogo nie zastaną. 

— Pójdziemy na kolację — za- 
proponowała Nela — czuję się teraz 
zupełnie dobrze. Głowa mię nie boli 
i jestem szalenie głodna. 

Grądzki z wielką żywością przyjął 
ten projekt. Przed wyjściem Nela za- 
telefonowała do swej przyjaciółki, z 
którą umówiła się aby spędzić wieczór 
razem, że jest chorą więc przeprasza 
za zawód. 

Minęły dwie godziny spędzone 
przy stoliku w „Alkazarze* (chociaż 
nie tak szybko jakby tego pragnął 
Grądzki) i było już koło jedenastej, 
gdy Nela wraz z Grądzkim znalazła 
się na ulicy Nawrot. 

Drżała gdy  przestępowała próg 
mieszkania. 

— Zimno ci Nelus — zatroszczył 
się Grądzki. 

— Nie... — odparła zawstydzona. 

Chwycił ją w ramiona i zaniósł 
do sypialni. Ręce mu się trzęsły, gdy 
zdejmował z niej ubranie, glodnemi 
palcami wodził po jędrnem ciele... 
wreszcie rzucił ją na łóżko i sam 
padł obok dysząc ciężko. Spletli się 


w rozpasanym uścisku. Spazm rozko- 
szy wydarł się z gardła Neli... 


Nela ubierała się szybko. Na 
prośby kochanka, który ją błagał aby 
pozostała miała jedną jedyną odpo- 
wiedź: 

— Nie mogę; muszę o pierwszej 
być już w domu i nie zapominaj 
przy tem, że jutro rano idę do biura. 

Grądzki chciał ją odprowadzić, ale 
mu tego kategorycznie zabroniła. 

— Chociaż do bramy?,.. 

— Żebym musiała rumienić się 
wobec dozorcy? 

Wyszła po złożeniu przeciągłego 
pocałunku na chciwych wargach Grądz- 
kiego. 

Gdy dozorca otwierał jej bramę, 
jakiś szczupły, wysoki mężczyzna, 
skrył się w mrocznej wnęce przeciw- 
ległej kamienicy. Nela nie zwróciła 
nań żadnej uwagi, ale Grądzki, który 
stał przy oknie i spoglądał z poza 
uchylonych stor na ulicę poznał mar- 
kiza de Lavalle. 

— A ten co tu robi — zdziwie- 
nie jego było ogromne, ałe zdumienie 
jego byłoby stokroć większe, gdyby 
był wyszedł na ulicę i tam w stoją- 
cej opodal taksówce ujrzał dyrektora 
Ołszańskiego. 


Cajemnicze włamanie. 


Po tygodniowej nieobecności Wirga 
powrócił do Łodzi. Pojawienie się je- 
go w lokalu redakcji „Przeglądu Co- 
dzienego* wywołało zrozumiałą sensa- 
cję. Wszyscy, którzy go znali spo- 
dziewali się niebylejakich rewelacyj. 
Ale Wirga nie zdradzał najmniejszych 
skłonności do zwierzeń. Na liczne za- 
pytania, dotyczące śmierci Wolnera 
uśmiechał się tajemniczo. 

— Zwalił się chłop w przepaść— 
mówił i rozbił sobie szpetnie głowę. 
Jak wiecie, bo o tem wam donosiłem, 
trupa dopiero przed trzema dniami 
znaleziono. Ciało jutro zostanie przy- 
wiezione do Łodzi i tutaj obok ojca 
i matki złożone na cmentarzu. 

Zapalił tajkę, otoczył się chmurą 
dymu i poszedł do gabinetu Barwicz- 
ka. 


— Dobrze że przyjechałeś — po- 
witał go naczelny redaktor — stęsk- 
niłem się za tobą, a przytem dotkli- 
wie odczuwałem brak twego pióra. 
Smierć Wolnera zaprzestała już inte- 
resować naszych czytelników. Mam 
tutaj coś ciekawego: fałszerstwo bank- 
notów stuzłotowych i jakaś spelunka 


hazardu, o której mówi nieomal, że 
cała Łódź, a jednak nikt nie wie co, 
gdzie i jak. 

Pozwól — ciągnął dalej, opierając 
swą pulchną rękę na ramieniu Wirgi, 
który począł się niecierpliwić — że 
Wolner wpadł tam gdzieś w jakąś 
dziurę i skręcił kark to wcale nie 
była sensacja. Nieszezęśliwych wypad- 
ków mamy codziennie pół stronicy | 
nikt z tego powodu alarmu nie robi. 
Co zaś się tyczy owego fałszerstwa... 

— Czy jesteś pewien — przerwał 
Wirga, — że Wolner uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi? 

— Naturalnie, wszak i twoje zda- 
nie nie jest inne, sądząc z korespon- 
dencyj, jakie nadsyłałeś dla „Przeglśc 
du Codziennego“. 

— Mylisz się. Ja zgoła innego 
jestem zdania. 

— Leszek! Ty kpisz, albo pod” 
piłeś sobie na odjezdnem z Zakopa 
nego. 

— Ani jedno, ani drugie; 
zupełnie na serjo. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


mówię 


Sobota 


Długość dnia 8.22 
Ubyło dnia 8.54. 
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| J.i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 

otwarte w środy, soboty i niedziele od | 

| 10—16. | 


Dyżury 'aptek. 


Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: Sz. Jankielewicza, (Stary Rynek 0) — 
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. Glu- 
chowskiego (Narutowicza 4), St. Hambur- 
ga (Główna 50) L. Pawtowskiego (Piotr- 
kowska 307), A. Piotrowskiego (Pomorska91) 


POD WŁOS. 
w . 4 
O czem pisać? 


Tak! pisać! Pisać „na wesóło*! Łatwo to 
powiedzieć! 0 ozem to dziś można pisać? — 
pisać zwłaszeza w takiej fatalnej atmosferze, 
jaka nas otacza. 

Jest temat, aż rwący się pod włos! Ale 
właściwie trzebaby zmienić nagłówek! 

Taki m. p. proces brzeski! Już 2 razy pi- 
salem na ten temat i dwa razy rzucałem do 
kosza skrypt. Bo nie wypada! Naprawdę nie 
A poza tem... 

Poza tem wogóle 
świecie. . 
Jakie mamy mamy momenty radości?! 

Czy taka — powiedzmy wojna zato a 
pońska | agonja Ligi Narodów — ma być 
tematem dowcipu? 

Albo wybory w przemyskim okręgu, albo 
zamach hitlerowski w Hesji? Wojna celna? 
Spadek ilości urodzeń? To wszystko mego 
przyjaciela Ludwisia o mdłości przyprawia, 
o czem mi wczoraj wspomniał po czwartym 
„podwółaym*. Więc cóż? d 

Może o frekwencji w kinach? o! świetny 
temat! Ha! Tak! Owszem i jeszcze jak!! Lecz 
o tem napiszę specjalny „włosek*. Czy © pro- 
gramach lekkiej muzy w piccadillowych czer- 
wonych młynach z łamaniem żeber? 

Czy o turnieju bractwa dominikanów w Ti- 
woli? Każdy: już dzisiaj siada do domina, jak- 
by ło była gra na loterji państwowej! A prze- 
ciet trzeba się nieco tu orjentować, Tuman 
nie powinien łapać za kamienie! A jeśli już 
lapie się za kamienie, to niech „dubli* nie 
bierze. 

Zreszta nieocenionym jest tu podręcznik 
„staruszka z brodą” — państwo go znacie; 
taką długą siwą brodą! Swietnie prał! Poje- 
chał onegdaj do Tokio, uczyć mikada gry w 
domino! Na kolację jadał zawsze flaki z ma- 
jerankiem, — bardzo porządne chłopisko! 
Jutro dam jego życiorys! 


nie jest różowo na 


LJ * 


Skorzystam z własnej gościnności i udzielę 
tu odpowiedzi jednej pani: 

Pyta się Pani, jak reagować nu „bezcze|- 
ną* zaczepkę na ulicy? 

0 Pani młodociana! Pytanie Twe zdradza 
cudowną niewinność duszy, serea i ciała! Jak 
zareagować? Jeśli ukłonił się i rzekł. jakie 
to rozkoszne stworzenie?! — wówczas wogóle 
Jedynie radować się winnaś o pani! 

A jestem pewny, — mimo, iż Cię — Piękna 
nie znam — że o innej „zaczepce* w odnie- 
sienin do Ciebie — mowy być nie może. 


Echa obchodu jubileuszu 
Djecezji Łódzkiej. 


Redakcja „Dziennika Łódzkiego” o- 
trzymała z kurji djecezjalnej poniższą 
wzmiankę z prośbą o jej zamieszczenie: 


Podziękowanie. 


Za okazanie mi tak wiele życzii- 
wości ze strony wszystkich warstw 
społeczeństwa łódzkiego w dniu obcho- 
du 10-lecia istnienia Djecezji Łódzkiej 
składam najserdeczniejsze podziękowa- 
nie i gorące zapewnienie, że tem go- 
ręcej pragnę służyć Djecezji Łódzkiej 
i Społeczeństwu miasta naszego, które 
umie tak hojnie wynagradzać dobre 
uezucia i najskromniejsze czyny skła- 
dane na ołtarzach Boga, Kościoła 
i Ojezyzny. 

w. €ymieniecki 
biskup łódzki. 


Pamietaj o naielieczych 


Š ŚŚ 
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Groźny 


Wczoraj, około godziny 7 min. 30 z 
rana, wybuchł pożar w zabudowaniach 
28 p. Strzelców 
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fabrycznych przy ul. 
Kaniowskich 44. 

W zabudowaniach tych mieściła się 
farbiarnia i wykońc :alnia firmy „Ryszard 
Schroeder”. 

O wybuchu ognia powiadomiono bez- 
zwłocznie centralę straży ogniowej w 
związku z czem natychmiast przybyły na 
miejsce I, Il i III oddziały straży ognio- 


Od jednej iskry... 


Str. 5 


pożar fabryki. 
200.000 złotych strat. 


wej. Akcją kierowali naczelnik oddzia- 
łu toporników, Koszade i naczelnik IH 
odd iału straży, Geissler. 

Pożar, jak ustalono, wynikł na par- 
terze budynku fabrycznego, mieszczące” 
go się w prawej oficynie, a następnie 
przeniósł się na | p., gdzie mieściły się, 
oprócz warsztatów, rownież składy, w 
których przechowywano około 10.000 
sztuk towaru. 

Ponieważ nie było nadziei, aby ogień 


Wybuch strajku w „Schloesse- 


rowskiej Manufakturze". 
Rzadki wypadek solidarności robotników. 


Przed kilku tygodniami z zakładach 
Schlósserowskiej Manufaktury w Ozor- 
kowie wybuchł zatarg, bowiem firma 
usiłowała wydalić 800 robotników, gdy 
tymczasem ogół robotników domagał się 
nieprzeprowadzania redukcyj, a ograni- 
czenia natomiast liczby dni pracy w ty- 
godniu, z zatrudnieniem wszystkich ro- 
botników. 

Zatarg, poparty strajkiem, został za- 
kończony przyjęciem żądań robotniczych. 

Obecnie firma ponownie wypowie- 
działa robotnikom swoim pracę, nie po- 
dając przyczyn, ani nie zapowiadając, 
czy pewien procent 
w pracy pozostanie. 


robotników nadal | 


Ponieważ ogół zatrudnionych przy- 
puszcza, że chodzi tu o zwolnienie 
wszystkich niewygodnych dla fabryki ro- 
botników—w dniu wczorajszym podjęto 
strajk. Wszystkie warsztaty zostały u- 
nieruchomione. Porzucili pracę wszyscy 
robotnicy fabryki, w liczbie 1800 osób. 

Już w dniu wczorajszym strajkujący 
zwrócili się za pośrednictwem Związku 
Związków Zawodowych do inspektoratu 
pracy o interwencję. 

W dniu dzisiejszym zwołaną będzie 
konferencja u inspektora pracy XV ob- 
wodu, z udziałem przedstawicieli straj- 
kujących i przedstawiciela związku, 
p. Krzykalskiego. (p) 


Półbezrobotni otrzymają zapomogi. 


Okręg łódzki, Częstochowa i Górny Sląsk 


objęte ostatnią decyzją 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy 
związki robotnicze poczyniły zabiegi, 
aby wyjednać u zarządu głównego fun- 
duszu bezrobocia przyznanie dla pół- 
bezrobotnych częściowych zasiłków z 
funduszu. x 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
głównego F. B, jak nas informują ze 
związków „Praca“, z inicjatywy związku 
wlókniarzy „Praca: powziętą została 
decyzja, w myśl której zarząd główny 
F. B. przychylił się do omawianego żą- 
dania, ustalając termin uprawnienia do 
rej zasiłku na dzień 15-go listopada 
r. b. 

Decyzja zarządu głównego F: B. 
skierowana została do Ministerstwa Pra- 
cy, skąd po zaaprobowaniu jej przez 


zarządu głównego F. B. 


Ministerstwo: Skarbu skierowaną będzie 
przed Radę Ministrów. 

Należy zaznaczyć, iż decyzja zarządu 
głównego F. B. przyznała zasiłki dla 
półbezrobotnych nietylko dla Łodzi, lecz 
i dla całego okręgu przemysłowego 
łódzkiego, óraz obejmuje ona również 
Częstochowę i Górny Sląsk. 

W związku z powyższem w ciągu 
dni najbliższych zostanie zestawiona 
szczegółowa lista półbezrobotnych, a 
nadto kierownicy związków „Praca“, 
pp. Socha i Zubert, zbiorą materjały 
odnośne na prowincji, a następnie skie- 
rowani będą z Łodzi i z prowincji dele- 
gaci, którzy zabiegać będą o przyśpie- 
szenie załatwienia omawianej sprawy. 


Czy w Kochanówce wybuchnie strajk. 
Związek pracowników miejskich nie ustęcuje. 


Zapowiedziana konferencja pracowni- 
ków zakłada dla umysłowo chorych, „Ko- 
chanówka* z dyrekcją zakładu, mająca 
się odbyć w inspektoracie pracy, jak wia- 
domo do skutku nie doszła, z winy dy- 
rekcji zakładu. 

Wobec powyższego Związek Praco- 
wników Miejskich i Zakładów Użyteczno- 
ści Publicznej wystąpił do inspektoratu 
pracy o zwołanie ponownej konferencji 
z zakładem. 


| 


| 


| zek żądań. 


Ponieważ zachodzi obawa, że i tym 
razem zarząd szpitala w Kochanówce od- 
powie odmownie na żądania pracowników, 
dotyczące kwestji obniżki płac, przeto 
związek wspomniany zwołuje ogólne ze- 
branie pracowników, zatrudnionych w szpi- 
talu w Kochanówce, celem zastanowienia 
się nad sposobem  jaknajenergiczniejszego 
przeprowadzenia wysuwanych przez zwią- 
(P) 


Mikroskop i motor elektryczny. 


OKRADAŁ GIMNAZJUM. 


Nieuczciwy funkcjonarjusz 


W dnia 10 października rb. dyrektor 
gimnazjum „Kultara* zameldował w VII 
komisarjacie, iż z kancelarji gimnazjum 
zginął mikroskop, wartości 400 złotych, 
a nadto zginął również motorek elek- 
tryczny, wartości 130 złotych. O kra- 
dzieżź podejrzewano wożuego szkoły, 27- 
letniego Franciszka Kuszyńskiego. 

W wyniku przeprowadzonej u Kuszyń- 
skiego rewizji znaleziono wklęsłe zwier- 
ciadio, stanowiące własność gimnazjnm, 
oraz mnóstwo różnych przyborów szkol- 


skazany na rok więzienia. 


Wczoraj Kaszyński stauął przed sł- 
dem okręgowym w Łodzi, który rozpa- 
trywał sprawę w trybie uproszczonym. 

W toku rozprawy wyszło na jaw, że 
Kuszyński przywłaszczył sobie również 
blankiety świadectw jednego z gimna- 
ujów żeńskich, a ca blankietach tych u- 
mieści] pieczątkę męskie gimnazjum, 
najprawdopodobniej w celach sprzedaży 
tych blankietów. 

Sąd skszał nienczejwego weźnego na 
1 rok więzienia, zamieniającego dom po- 
prawy. (p) 


zdołano szybko umiejscowić, zarówno 
strażacy, jak i robotnicy, zaczęli wyno- 
sić znajdujący się w magazynie na pierw 
szem piętrze towar, którego znaczną 
ilość uratowano. Qryzące kłęby dymu, 
wypełniające klatkę schodową budynku 
uniemożliwiły przejście, a wobec tego, 
że zachodziła obawa, iż całe wnętrze 
fabryki wkrótce zapadnie się, z powodu 
przesilenia wiązań, strażacy uratowali 
przez okna z pomieszczeń na pierwszem 
piętrze trzy pozostałe tam robotnice i je- 
dnego robotnika. 


Mimo wysiłków straży ogień przerzu= 
cił się na parterową przybudówkę, obok 
płonącego objektu, mieszczącą smary i 
oleje, następnie zaś na poprzeczną ofi- 
cynę, w której mieściła się apretura. 

Akcja ratownicza straży ogniowej 
trwała do godziny 2-ej po południu. 

Spłonęły urządzenia maszyn,. przybu- 
dówka, zawierająca oleje i smary oraz 
część magazynu z gotowemi towarami. 

Pastwą ognia padł również dach na 
poprzecznej oficynie. 

Straty wynoszą ogółem około 200 
tys. złotych. 


Przedsiębiorstwo było ubezpieczone 
w Warszawskiem Towarzystwie Ubez- 
pieczeń od Ognia oraz w „Riunione A- 
driatica di Sicurta*. O ile nam wiado- 
mo, suma ubezpieczenia pokryje całko- 
wicie straty, spowodowane przez ogień. 

Fabryka Ryszarda Schroedera czynna 
była na trzy zmiany, przez cały tydzień. 

Jak ustaliło przeprowadzone docho- 
dzenie -- ogień powstał w t. zw. rau- 
maszynie, wydobywającej włosy z towa- 
ru. Od wynikłej w maszynie iskry za- 
jął się kurz, nagromadzony w dość znacz 
nej ilości. Następnie, przez pas trans- 
misyjny, płomienie przerzuciły się na 
pokrytą kurzem podłogę | piętra, skąd 
ogarnęły zgromadzone zapasy towarów, 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
LEONARDA HETMANA 


ŁÓDŹ 
WÓLCZAŃSKA 63. — TEL. 103-90. 


NA SEZON ZIMOWY 
SPRCJALNOŚĆ ROBOTY 
FUTRZANE. 


NAJTAŃSZB ŻRÓDŁO ZAKUPU 
TOWARÓW WEŁNIANYCH Z FIRM: 
BIELSKICH, TOMASZOWSKICH 

i LBONRARDTA POLECA FIRMA 


SALOMON SULKES 


ŁÓDŹ 
NOWOMIEJSKA 15, 


TEL. 163-84. 


UWAGA: 
Wydajemy kolekcje krawcomiu 


Jeszcze spadek liczby bez. 
robotnych, 


Wedłag obliczeń urzędu wojewódzkie- 
go w Łodzi w porównaniu z tyguduiem 
poprzednim, bezrobocie w okręgu łódz- 
kim spadło o 300 osób. 

Jeżeli chodzi o Ina miejseo- 
wości — liezba bezrobotnych zmniejszy- 
ła się: w Łodzi o 776 osób. w Zgierza 
o 3 osoby, w Tomaszowie Mazowieckim 
o 9 osób, w Wieluniu o 145 osób, 


Natomiast liczba bezrobotnych wzro- 
sla: w Zduńskiej Woli o 58 osób; w Pa" 
anicach o 174 osoby, w Rańomsku o 
119, w Kalisza o 106 owób. (p) 


. 
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REPERTUAR. 


TEATR MIEJSKI: — o g. 4 po poł. „Śledztwo*, 
O g: Ñ w» „Mieszkanie Zojki*. 
TRATR KAMBRALNY: „Hau Hau* 

TRATR POPULARNY: o g. 330 pp. „Łukasiń- 
ski", o g. $ w. „Rxpress nocny”. 
TZATR w SALI GRYERA: „Dom podrzutków*. 

COCTAIL: „Śmiej się, śmiej*. 
MOMUS: „Kochajcie piękną płeć*, 


APOLLO: „Gehenna miłości*. 

ARS: „Łzy ukojenia*. — Płonący step*. 

BAJKA: „Anastazja*. — „Pierwsza miłość Ko- 
ściuszki*, 

CASINO: „Jenny Lind* 

CAPITOL: „Hai-Tang*. 

CZARY: „Testament miljonera*. 

DOM LUDOWY: „Białe cienie”. 

ERA: 1. „Hadżi Murat”, II. „Owoc zakazany”. 

GRAND KINO: „Madame Szatan*. 

LUNA: „Maradu*. 

MIMOZA: „Król bulwarów, 

DAZA: „Goniec Napoleona". — „Handel żywym 
towarem*, 

ODEOŃ: „Księżyc w Montanie*. 

OŚWIATOWY: „Róże na mogile“, — „Ohłopcy 
do rzeczy”. 

PRZEDWIOŚNIE: „Dynamit*. 

PALACE: „4-ch włóczęgów”. 

RESURSA: „Qfiara ojca*. 

RAKIETA: „Mąż kochanek”. 

SPLENDID: „Miłość Zorżety*. 

ŚWIATOWID: „Rok 1905". (Car Mikołaj II | 
ojotec Hapon). 

UCIBCHA: „Córka poskromicieja niedźwiedzi”, 

WODEWIL: „Księżyc w Montanie", 

ZACHĘTA: „Rio Rita*. 

VENUS: „Zdrajca Zachodu”, 


Teatr Miejski. 

Dzis sobota i niedziela o g. 4 po poł. po 
cenach zniżonych dwa ostatnie powtórzenia 
bojowej rewolucyjnej sztuki Alsberga I Hesse- 
go „Sledztwo*. 

Dziś, jutro | pojutrze wiecz. ciesząca się 
wzrastającem powodzeniem mocna, kapitalnie 
wystawiona sztuka Bułhakowa „Mieszkanie 
Żojki* z I. Horecką i J. Woskowskim w ro- 
Jach popisowyci. 

Najbliższą premjerą w Teatrze Miejskim 
będzie rewelacyjny, pełen ciekawych momen- 
tów satyryczno-historycznych 1 społecznych 
dramat Rehfischą i Herzoga „Dreyfus* w in- 
scenizacji Edmunda Wiercińskiego, który sztu- 
kę tę reżyserował ostatnio z wielkiem powo- 
dzeniem w Warszawia. 


Teatr Kameralny. 


Dziś soboia i niedziela po dwa razy, a to; 
o g. 5 po poł. po cenach Zzniżonych i o g, 9 
wiecz. rekordowe „Hau Hau“ z Michałem Zni- 
czem. Przezabawne to widowisko nadaje się 
również dla młodzieży szkolnej. 

Wkrótce premjera świetnej komedji Rober- 
ta Bracco „Ona czy jej siostra” w reżyserji 
dyr, K. Borowskiege. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-00). 

Dziś o godz. 3.30 po poł. dla szkół I mło- 
dzieży patrjotyczna sztukn p. t. „Łukasiński* 
ze Stanisławem Skalskim w roli tytułowej. 

Bilety po cenach najniźszych do nabycia w 
kąsie teatru. 

Dziś o godz. 5.15 wieczorem powtórzenie 
sensacyjnej komedji Ridleya i Merivala „Rx- 
press północny 133*, która na wczorajszej 
premjerze została owncyjnie przyjęta przez 
publiczność. Akcja sztuki Aia RAe się współ- 
cześnie na tle dziś tak aktualnych zamachów 
kolejowych. Udział przyjmuje cały zespół. 

Sztukę przygotował reżysersko kierownik 
Stanisław Dębicz. 

Bilety do nabycia w kasie zamawian 0-go 
Sierpnia Nr. 2 w składzie apterznym p. St 
Pływackiej i w kasie teatru. 

W niedzielę po południu „Łukasiński*, 
wieczorem „Express północny 133. 


Teatr w sali Geyera 
Piotrkowska 20%. 


SĘ EPEA 
larski, — który wystawia | Jutro 
„Dom podrzutków*. Niezwykle 

towny 

` Widowisko dla dzieci. 

Ed upiera diem klo 
a e dla maluski 
AS wą , 


„DZIENNIK ;ŁODZKI* 28.X1.31 


Przed zjazdem wojewódzkim piekarzy 


Sprawa regulowania cen i zabezpieczenia zdrowia ludności głównemi 
punktami porządku obrad. 


W dniu jutrzejszym, w niedzielę 29 
b. m., odbędzie się w siedzibie cechu 
piekarzy przy ul. Podleśnej nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie delegatów wszyst- 
kich cechów i stowarzyszeń piekarzy z 
całego terenu województwa. 

Po złożeniu sprawozdania przez pre- 


zydjum zjazdu omówioną będzie jedna z | 


najbardziej palących kwestji, mianowicie 
sprawa regulacji cen pieczywa, ze wzglę* 
du na zróżniczkowanie zasady przepro- 
wadzenia zwyżki i zniżki cen pieczywa, 
bowiem zwyżka wprowadzana jest po 
skierowaniu wniosku o podwyżkę przez 
szereg instancyj władz samorządowych i 
państwowych do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, gdy wprowadzenie zniżki 
cen pieczywa leży całkowicie w kompe- 
tencji magistratu, a jak w miejscowoś- 
ciach prowincjonalnych—starostwa. 

Drugim punktem obrad, o doniosłem 
dla ogółu piekarzy znaczeniu, jest spra” 
wa zamykania piekarń. 

Natomiast trzeci punkt porządku ob- 
rad, dotyczący kontroli wypieku, odnosi 
się do kwestji, obchodzącęj zarówno 
szeroki ogół konsumentów, jak i wy- 
twórców. 


Chleh ten wypiekany jest naogół bez | 


kontroli władz do tego powołanych, 
bardzo często domowym sposobem, 


przez wieśniaków, a nawet przez zamie* | 
szkałych na wsiach okolicznych wyrob- | 
ników. Pieczywo takie nie daje gwaran- | 


cji, że wykonane zostało w « odpowied- 
nich warunkach sanitarnych, nie dając 
również pewności, czy składniki, wcho- 


| 


Nr. 72, 


dzące w skład wypieku, zostały we wła- 
ściwych ilościach użyte. 

Ponadto od szeregu miesięcy odby- 
wa się w różnych punktach miasta, 
szczególnie na peryferjach, pokątny wy- 
piek różnego rodzaju pączków, ciastek i 
t. d., sprzedawanych przez domokrążców 
za bezcen. 

Wypiek ten uchodzi zupełnie kontro- 
li władz, zaś przez uprawianie demokrą- 
żnej sprzedaży różne te pączki i ciast- 
ka docierają do szerokich warstw kon* 
sumentów. 

Zarówno przygodni „piekarze”, do* 
stawcy chleba ze wsi, jak i zakonspiro= 
wani fabrykańci ciastek i pączków, oraz 
domokrążcy łódzcy, stanowią wyraźną 
konkurencję dla piekarzy łódzkich, od 
których wymaga się nietylko pokrywa- 
nia wszystkich ciężarów podatkowych, 
lecz ponadto, najzupełniej słusznie do- 
gląda się ściśle, w jakich warunkach 
wypiek jest dokonywany. Władze winny 
zastosować tę samą miarę do pokątnych 
producentów pieczywa, zwłaszcza w kwe- 
stji roztoczenia kontroli sanitarnej nad 
pokątnym wypiekiem, z uwagi na dobro 
szerokich warstw społeczeństwa. 

W dalszym ciągu obrad zjazdu oma- 
wiane będą sprawy podatkowe, zatrud- 
nienia uczniów i młodocianych, etc.etc. 

Udział w walnem zgromadzeniu de- 
legatów cechów piekarskich z terenu 
województwa wezmą przedstawiciele u- 
rzędu wojewódzkiego, oraz reprezentanci 
sfer parlamentarnych. (p) 


Rozpaczliwa sytuacja w szkołach. 


Akcja dożywiania dziatwy szkolnej. 
Odezwa do ogółu mieszkańców Łodzi. 


Wadług obliczeń rady szkolnej miej- 
skiej m. Łodzi akcja dożywiania dziatwy 
szkolnej obejmuje w obecnej chwili prze- 
szło 16000 dzieci na ogólną liczbę 64000, 
pobierających panke we wszystkich pu- 
blicznych szkołach pow. na terenie 
miasta, czyli czwartą część ogółu dziatwy. 
Wyniki te zostały osiągnięte dzięki wy- 
datnej pomocy wojewódzkiego komitetu 
dla spraw bezrobocia, oddział grodzki w 
Łodzi, który rozwinął energiczną dzia- 
łalaość na terenie wszystkich szkół pow - 
szechnyel. 

Pomimo tak szerokiego zakresu po- 
mocy sytuacja w szkołach przedstawia 
się rozpaczliwie, gdyż jak wynika ze 
sprawozdań przedstawicieli nauczyciel- 
stwa w radzie szkolnej miejskiej, nę- 
dza wśród rodziców jest tak wielka i 
niedożywienie tak powszechne, że akcja 
niesienia pomocy powinna objąć przy- 
najmniej 25000 dzieci, t. jj 40 proc. 


ogółu, szezególniej na krańcach miasta 

Opieki szkolne, ze względu na cięż- 
kie położenie materjalne rodziców, nie 
mogą opanować sytucji. Samorząd miej- 
ski również ze względn na stan tinan- 
sów nie ma możności dalszego rozsze- 
rzenia akcji dożywienia. 

Obowiązkiem całego społeczeństwa 
jest dbać o to, by wszystkie dzieci w 
publicznych szkołach powszechnych były 
stale dożywianie szczególnie zaś dzieci 
bezrpbotnych, korzystających z pomocy 
instytucji społecznych pomocy bezrobot- 
nym. 

Wobec powyższego rada szkolna 
miejska m. Łodzi zwraca się do ogółu 
mieszkańców z gorącym apelem, by po- 
mogli dziatwie szkolnej przetrwać ten 
ciężki okres, ofiarowując u siebie w 
domu obiady dziecku, wskazanemu 
przez kierownictwo najbliższej szkoły 
powszechnej. 


Pracownicy miejscy w Łodzi 


o punktualne wypłacanie pensyj 
Magistrat zgierski nie placi poborów od sierpnia r. b, 


W związku z pewnemi trudnościami 
finausowemi mugistratu m. Łodzi kasa 
miejska od pewnego czasu dokonywuje 
wypłat pensyj dla pracowników miej- 
skich w różnych terminach, a niejedno- 
krotuie ratami. 

Wobec powytacega Związek Pracow- 
ników Miejskich stytucyj Użytecz- 
ności Publicanej, oddział w Łodzi, wy- 
Fa 


skich w nadchodzącą niedzielę w sali Geyera 
og. ll m. 30 rano. Ceny biletów 30 gr. 


Teatr liter.-art. „COCTAIL“. 

Rekordowe powodzenie, brawa i bisy, en- 
tuzjażm publiczności oto walory ostatniej 
premjery „ miej ślę śmiej”, 

Znakomita parodja „kwartetu muzyczne- 
go* R. Wina, świetnie grana, zdobywa ogól- 
ny uplauy. Piękna i pięknogłosu Uarnero do- 
rzuca na bis, świetnie intrerepretowane pieśni, 
doskonały balet Rossiliano. 

Tany, zarówno kunszt taneczny i niezwy- 
kła uroda wykonawców, wszyscy resztą, 
Betherowa, Laskowski, Grey, Czacharska, 
Szmarówna, Snay, Plock, Iżykowski i balet 
Tacjanny Wysockiej, zasługują na najwyższe 
uznanie. 

Bilety do nabycia w kasie zamnawiań, 
Foto-Zof, automat fotogrnficzny, Przejazd 2, 
ad godz, 7 wiecz. w kasie teatru „Coctail” 
Przejazd i 


. 


stąpił do magistratu z żądaniem, aby 
dokonywano wypłaty pensyj punktualnie 
pierwszego dnia danego miesiąca. 

W umotywowauem swojem żądaniu 
związek stwierdza, iż są wprawdzie ma- 
gistraty, które dokonują wypłat pensyj 
pracowniczych z olbrzymiem opóźnia- 
niem, jak np. magistrat zgierski, który 
winien jest urzędnikom pensje jeszcze za 
miesiąc sierpień r. b, gdy magistrat 
łódzki wypłaca należności pracownicze 
za każdy bieżący miesiąc. Tem niemniej 
jest pożądanem, aby kasa miejska uczy- 
niła pewien wysiłek w kieranku termi- 
nowego wypłacania pensyj w całości, 
nie na raty w różnych terminac1 w mie- 
siącu. 


Kosztowna drzemka. 


Majlech Miller, zamieszkały przy ul. 
11 Listopada Ne 9, złożył po przybyciu 
do Łodzi zameldowanie, iż w pociągu w 
Koluszkach, podczas drzemki, skradziono 
mu portfel z zawartością 1.300 złotych i 
50 dolarów amerykańskich. (p) 


“RADIO 


Łódź 


SOBOTA, dnia 28 listopada 1931 r. 

1159—12.10 Sy czasu z Warszawy, 
nai z Wieży Marjackiej w Krakowie 
odczytanie programu na dzień bieżący, 

12.10—13.]5 Muzyka z płyt gramof. T. A. Kling. 
beil, Piotrkowska 160. 

iare pó póz tej s 

15.50—16.20. Muzyka z płyt gramof. z W-w. 

16.20—16,40. „Radjokronika* — wygł. dr. Ma. 
an Stel owski (tr. z W-wy). 

16. 17.10. Muzyka z płyt gramof. W-wy, 
1710—17,35. zek takowa p.t. „Sprzy. 
siężenie Wysockie, rzed sądem* w; 

dr. Jakób Bross. A = ma 

17.38—18.05. Kącik młodych talentów. Wyk 
Aniela Mackiewiczowa (sopr) i Regina 
Feinstein (fort.). Akomp. prof. L. Urstein 
(tr. z W-wy), 

1805—15,30. Program dla dzieci. Transmisja 
ze Lwowa słuchowiska p. t, „Dzwonię, 
bejnały dzwoń* — pióra p. St. Daszyń. 
skiej, 

1830-1830, Koncert dla młodzieży, Utwory 
Paderewskiego w wyk. ork. P.R. pod dyr, 
J. Ozlmińskiego (tr. z W-wy). 

18,50—19.15 Rozmaitości, : 

19.15—19.30 Komunikat Izby Przem. Haudi, w 
Łodzi i odczytanie progr. na dzień na- 


stępny. 

19.30—19.45, Kalendarzyk filmowy, repert. te- 
atrów i prty gramof. 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radj. z W-wy, 

20.00—20.15. „Na ga So — tr. z W-wy, 

20.16—21.55 Koncert muzyki lekkiej z W-wy 
w wyk. ork. P, R. pod dyr. St. Nawrota, 
| Wanda Poraj-Warmińska (sopr) i L. 
Jrstein (akomp.). 

21.56—22.10. Feljeton p. t. „Legenda i prawda 
o Księżnie Łowickiej* — wygł. red. So- 
kolicz-Wroczyński (tr. z W-wy). 

22.10—22.40. Utwory Chopina w wyk, A, Mi- 
chałowskiego ta. z W-wy). 

2240—22.55. Dodatek do Prasawego Dziennika 
Radjowego kom. meteorol, polic» oraz wia- 

_ domości sportowe (tr. z wuy). 

28.00 —24.00. Koncert życzeń z płyt gramoto- 

nowych. 


hej. 


Łódź 
NIEDZIELA, dnia 29 listopada 1931 r. 
10.15—11.35. Transmisja nabożeństwa ż Poz- 


nania. 
11.35—11,50. Odczyt misyjny p. t. „Misje a 
kler tubylczy* — wygł. dyr. archidiecez- 
jalny związków misyjnych, ks. kan. AJl- 
fons Trepkowski. = s 
11.56—12,06 Sygnał czasu z Warsza jejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowa,” orm 
tanie programu na dzień bieżący. 
12.05—13.00. Transmisja Filharmonji Łódzkiej 
poranku muzycznego „żołnierska dola* 
zorg. przez Oddział Łódzki Związku Leg- 
2054.00, 11 k pil 
18.00—14.00, I-ga część poranku mt. z Fil- 
harmonji Warsz. Wyk. Ork. pilharm. pod 
pod dyr. A. Dołżyckiego i A. Salemińska 
(sopr.) 1) Mozart: pieśni i arje, 2) L. von 
Beethoven: Symfónja III (Broica), 
14.00—15.00. Audycja p.t. „Nieście pomoc pa 
biedniejszym* — wg: przez ewódzki 
Komitet Niesienią Pomocy Najatéaniej: 
szym (do spraw bezrobocia progr. 
1) Przemówienie Wojewody Wł. Jaszcżoł- 
ta. 2) Sprawozdanie z działałności Komi- 
tetu. 3) Odezwa do społeczeństa i apel do 
Komitetów ma terenie województw. — 
4) Ozęść artystyczna. 
15.00—16.55. Przerwa, 
15.55—16.20. Program dla dzieci. 1) 
radjowy „Co się dzieje na świecie* w 
oprac, J. Milewskiego, 2) „Andrzejki* 
re je ludowe) pióra Porazińskiej (tr. 


Tygoonik 


z W-wy). 
16.20—10.40. Płyty gramof. z W-wy. 
16.40—16.55. „Ratujmy książkę i ers Aat 
prof. Konrad Górski (tr. z W-wy). 
16,55—17.15. Płyty gramof. z W-wy. 
17.15—17.30. „Jaką rolę odgrywa chleb w ns- 
szem odżywianiu* — wygł. dr. B. Skar- 
żyński (tr. z W-wy 

17.30—17.45. Wiadomości przyjemne i poży- 
teczne (tr. W-wy). 

17.45—19.00. Koncert popołudniowy Ork. Po- 
licjl P, m.st. W-wy. Halina Jurkiewiczów- 


na (sopr.) i L. Urstein (akomp,) (tr. z W-wy)- 
19.00—19. zmaitości. 
19.20—19.30. WA gramofonowe. 
19.30—19.45 Kalend filmowy, repertuar 
teatrów, odczytanie progr.l y gramof. 
1045—20.30. Tr. z Wilna. Sluch. „Za broń* 


Ostrowskiego i jowieckiego. 


20.30—21.55, Koncert popularny. P, 

21.55—22,10. Kwadrans fiteracki. St. Szpotań- 
skl — Wybuch powstania* frag. z pów. 
„Bez słońca* (tr, z W-wy). 

22.10—22.40. Włoskie pieśni luoowe. 

2240—22.55. Kom.: meteorol, polic. oraz wis- 
domości sportowe (tr. z W-wy). 

23.00—24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


Za handel bez patentu. 


W czerwcu rb. Szymeler Olszer, wła- 
Kciciel składu fornierów, zgłosił się do 
VII urzędu skarbowego, składając patent 
na dowód, że zaprzestaje prow! 
interesu. 

Po pewnym czasie stwierdzono, że 
Olszer nadal prowadzi interes. 

W dniu wczorajszym sąd skazał Ol- 
szera na 170 zł. grzywny, z zamianą W 
razie nieściągalności na 7 dni aresztu. 
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W obawie przed nędzą i mrozem. 


Bezrobotni umysłowi żądają zasiłków doraźnych 


rozszerzenia kuchen i powiększenia porcyj obiadowych. 


W dnia onegdajszym zgodnie z naszą 
zapowiedzią, udała się do Urzęda Woje- 
wódzkiego, delegacja Związku Pracowni- 
ków Umysłowych Z. Z. P. w osobach: 
p. p. Karasiaka, Tomesza i Brzezińskiego, 
delegacja zostat przyjęta przez maczelni- 
ka Wydziału Pracy i Opieki S. ołecznej 
p. Jagiełłę. 

Delegacja omówiła z p. naczełnikiem 
szereg postulatów natury ekonomiczaej 
dotyczących bezrobotnych pracowników 
umysłowych, oraz przedłożyła petycję za- 


wierającą następujące żądania tych bez- 
robotnych. 
W petycji tej bezrobotni pracownicy 


umysłowi żądają: 1) rozszerzenia kachni 
dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych oraz zwiększenia wydawanych por- 
cyj, 2) wydawania tym  pracowaikom 
odzieży i obuwia, 3) przydzielenia im od- 
nośnych deputatów węgli i kartofli, 4) 
wypłacania doraźnych zapomóg w gotów- 
ce jak to ma miejsce u pracowników fi- 
zycznych. 

Ponadto w patycji bezrobotni praco- 
wnicy mmysłówi żądają, aby Obywatelski 
Komitet Niesienia Pomocy Najbiedniejszym, 
przez swój apel wpłynął na miarodajne 
czynniki, aby w urzędach i binrach prze- 
strzegany był 8- -godzinny dzień pracy, 
zaś do pracy nadetatowej byli angażowani 
pracownicy z pośród bezrobotnych praco- 
wników umysłowych. 

Następnie, aby Fundusz Bazrobocia na 
wakujące stanowiska przyjmował jedynie 
z pośród tych bezrobotnych pracowników 
umysłowych, których stan materjalny jest 
faktycznie godny poparcia, zachodzą bo- 
wiem wypadki, że do pracy w tej insty- 
tucji przyjmowani są pracownicy, których 
stan materjalny jest poniekąd bardzo do- 
bry, wtedy gdy setki bazrobotnych pra- 
cowników umysłowych, obarczonych liczną 
rodziną formalnie ginie z głodu. 

W odpowiedzi ma żądania delegacji 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
p. naczelnik Jagiełło oświadezył, że urząd 
wojewódzki solidaryzuje się z żądaniami 
delegacji, uważając je za Całkowicie uza- 
sadnione. W kwestji rozszerzenia dzia- 
łalności kuchni dla bezrobotnych, celem 
zapewnienia obiadów większej liczbie naj- 
biedniejszych, wydane będą bezzwłocznie 
polecenia aby ilość wydawanych dziennie 
racyj obiadowych uległa zwiększenin, zaś 
sprawa wielkości porcji będzie zbadana. 

Co do wydawania bezrobotnym praco- 
wnikom umysłowym odzieży i obuwia — 
może to być uskutecznione dopiero za 
dwa do trzech tygodni, jakkolwiek bowiem 
komitet dysponuje  pewnemi zapasami 
odzieży i obuwia, to jednak zachodzi ko- 


Słuchowisko wojaw. kom. 
pomocy bezrobotnym. 


W niedzielę dnia 29 b. m, o godz. 
14-ej stacja nadawcza Polskiego Radja 
w Łodzi nada słuchowisko zorganizo- 
wane przez Wojewódzki Komitet do 
Spraw Bezrobocia w Łodzi, z następu- 
Jącym programem: Część I przemó- 
wienie pana wojewody Jaszozołta oraz 
2 referaty. a) © państwowej pomocy 
bezrobotnym b) o społecznej pomocy 
najbiedniejszym. Część II o treści 
propagandowej, zawierająca piespo- 
dzianki. Część IIL artystyczna przy 
udziale artystek i artystów Teatru 
Miejskiego. 

W związku z nadawaniem przez ra- 
djostację łódzką akademii zorganizowa* 
nej przez wojewódzki komitet do spraw 
bezrobocia w Łodzi w niedzielę, dnia 29 
listo ada o godz Z-ej p. p. zrzeszenie 
przedsiębiorstw radjotechnicznych, od- 
dział w Łodzi, in taluje olbrzymie me- 
gafony, przez które transmitowana bę- 
dzie audycja w następujących punktach 
miasta: Górny Rynek, Plac Wolności, 
Bałucki Rynek i Piotrkowska 104 dla 
udostępnienia jaknajszerszej publicz- 
ności nadawanej drogą radjową akademii. 

Niezależnie od tego starostwo Grodz- 
kie Łódzkie udzieliło zezwolenia na pu- 
bliczne wystawianie | picepzji radjowych 
przez poszcze) Ke irmy w dniu 29 bm. 
od godz. 14 


nieczność przeprowadzenia naprawy nie- 
których podniszczonych ubrań i butów, 

Co do przydziału węgla i ziemniaków | 
— dopiero po nadejściu odpowiednich ilo- | 
ści tych produktów, co nastąpić może | 
w ciągu najbliższych dwóch tygodni, przy- | 
stąpić będzie można do wytlawania ich | 
bezrobotnym. 

W kwastji dorażnych 
bezrobotaych pratowników umysłowych 
oświadczył p. niczalnik Jagietło, aby de- 
legacja zwróciła się do prezydjum obywa- | 
telskiego komitetu pomocy najbiedaiejszym, | 
w którego kompetancjach leży wypłata | 
zasiłku dorażaego, 

Wobec powyższeza związek pracowni- | 
ków umvsłowych Z. Z. P. zwołuje w nie- 
dzielę, 29 b. m, do sali Kinematografu 
Oświatowego, wiec bezrobotnych prato- 


zapomóg dla | | 


wników umysłowych, celem zorgani: owa- 
nia rejestracji bazrobotnych pracowników 
umysłowych i podjęcia szerokiej akcji 
w kierunku zaspokojenia ich najpilniej- 
szych potrzeb w okresie zimowym. (p) 


Podziękowanie. 


Przedstawiciele Kolonji Francuskiej 
w m. Łodzi w osobie p. konsula Sa- 
ladin orm af udzielać zapomogę 
kuchni dla najbiedniejszych „Doraźny 
posiłek* przy ul, Lokatorskiej na 200 
— 3800 obiadów dziennie. 

Za ten szlachetny i wielce huma- 
nitarny czyn J. E. ks. biskup Tymie- 
niecki składa najgorętsze podzięko- 
wanie p. konsulowi Saladin i całej 
kolonji francuskiej w m. Łodzi. 


Swiętokradca, którego ruszyło sumienie. 


Odnalezienie przyborów liturgicznych 
zrabowanych w kościele św. Wojciecha. 


W nocy z 30 września na 1 paź- 
dziernika niewykryci włamywacze, po 
wywiercenia otworu przy zamku w 
drzwiach zakrystji kościoła św. Wojcie- 
cha na Chojnach, zrebowali różne pray- 
bory liturgiczne, kielichy i t. d. 

Ostatnio władze policyjne otzymały 
poufne doniesienie, iż skradzione w ko- 
ściele św. Wojciecha przedmioty ukryte 
są w gliniankach, koło stawu Meissnera. 

Przeprowadzone poszukiwania uwień- 
czone zostały pomyślnym rezultatem, 


gdyż w jednej z glinianek odnaleziono 
połamane kielichy i inne sprzęty kościel- 
ne, przyczem na jednym z uławków wi- 
dział wyrażny napis: dar parafjan ko- 
ścioła św. Wojciecha. 

Złoczyńcy prawdopodobnie nie umieli 
przetopić skradzionych kielichów, wobec 
czego ukryli je. Możliwe, iż jeden ze 
sprawców kradzieży, gnębiony wyrzutami 
sumienia, wskazał policji miejsce, gdzie 
ukryte były przybory kościelne. 


Ostatni lęk przed opinją. 


Fałszywe zeznanie desperatki 
o napadzie, zgwałceniu i usiłowaniu otrucią. 


Nocy wczorajszej spóźnieni przecho- 
dnie, zdążający ulicą Sródmiejskg, usły- 
szeli rozpnczliwe wołania o pomoc, do- 
chodzące od strony placu Hallera. W po- 
bliżn ulicy Sródmiejskiej znaleziono na 
placu młodą dziewczynę. wijącą się w 
bółach. 

Wezwany lekarz pogotowia przewiózł 
znalezioną przez przechodniów do sapita- 
la w Radogoszczu. 

Dziewczyna zeznała, że nazywa się 
Leokadja Dąbowska, liczy lat 20,-space- 
rowała z jakimś swym znajomym na pl. 
Hallera, W pewnym momencie jej towa- 
rzysz zgwałcił ją, a na wołania o pomoc 
wlał jej do ust kwasu soluego, poczem 
zbiegł. 

Ponieważ jama ustna Dębowskiej by- 
ła istotnie spalona kwasem solnym, prze- 
to dano wiarę jej zeznaniom. Następnie 


Wyżsi również siadają 


jednak fankcjonarjuszom władz śledczych 
wydały się zeznania dziewczyny niejas- 
nemi. Wzięta w krzyżowy ogień pytań 
Dębowska przyznała się, iż poprzednia 
jej wyjaśnienia były zmyślone. 

Dębowska, jak to wyjaśniła ostatecz- 
nie, służyła u pp. Pietrykowskich, przy 
ul. Nowo-Zgierskiej 7. Z dniem 1 gru- 
dnia miała utracić pracę, a ponieważ o- 
bawiała się, iż nie znajdzie rychło nowej 
służby — postanowiła popełnić samobój- 
stwo, obawiała się jednak, iż jeśli umrze 
od trucizny, jako samobójczyni pochowa- 
na będzie gdzieś pod płotem, na miejscu 
niepoświęconem. To ją skłoniło do wy- 
myślenia bajeczki o napadzie. 

Po wyzdrowieniu Dębowska będzie 
pociągnięta do odpowiedzialności za wpro- 
wadzenie w błąd władz policyjnych. (p) 


na ławie oskarżonych. 


Komisarz policji przed sądem. 
Ofiara dwulicowości przyjaciela. 
W swoim czasie sąd grodzki w | Sąd skazał Czekańskiego ma 100 zł. 


Łodzi rozpatrywał sprawę z oskarże- 
nia Stanisława Czekańskiego, komisa- 
rza policji, za niedostarczenie do licy- 
tacji zajętej przez kemornika Dulkow- 
skiego garderoby. Sąd skazał wów- 
e Czekańskiego na miesiąc więzie- 
nia, 

Czekański założył apelację i spra- 
wa ta rozpatrywaną była wczoraj 
przez sąd okręgowy w Łodzi. 

Na wstępie rozprawy miał miejsce 
incydent, bowiem  podsądny prosił, 
aby sąd zezwolił mu na opuszczenie 
ławy oskarżonych. Przewodniczący 
sędzia Wilecki oświadczył, że i wyż- 
sze osobistości zajmowały już miejs- 
ce na ławie oskarżonych. Czekański 
ze słowami: „To trudno!“ — zajął 
miejsce, przeznaczone dla podsąd- 
nych. Na swoją obronę oświadczył, iż 
na rozprawie penen) przyznał się 
do winy, albowiem był zdenerwowa- 
ny. Z Piotrowskim żył w przyjaźni i 
wzajemnie wystawiali sobie grzecznoś- 
ciowe weksle. Nie sądził, aby wobec 
tego Piotrowski dopuścił do litytacji. 


grzywny, albo 2 tygodnie aresztu. (p) 


„Rakieta“ 
„Mąż Kochanek“. 


Znów oglądaliśmy ua ekranie kino- 
teatru „Rakieta“ (Sienkiewicza 40) re- 
welacyjny film p. t. „Mąż-Kochanek*, 
film, jakiego już oddawna nie widzielis- 
my. Fascynujący ten film, osuuty na tle 
wypadku barona Loevensteina w Brnxeli, 
ilustrujący wspaniałe stosunki, panujące 
w a miljonerów amerykańskich, 0- 

wfm mra w swej treści historją trage- 
dji e owieka, walczącego o miłość swej 
żony, należy pod każdym względem do 
zaj wspanialszych tlmów, jakie ukazały 
się w ostatnich czasach na ekranach za- 
równo amerykańskich jak i enropejskich. 
Genjalna w każdym szczególa reżyserja, 
fascynująca treść oraz koncertowa gra 
tej miary gwiazd co wytw. żywio- 
łowy Warner Bsxter tbi Sie 
ku i uroku Catherine Dale Owen pers 
dają się na całość. Ilustra- 
cja muzyczna bez zarzutu. 


| 
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Akademja Listopadowa 


w Harcerstwie. 


Staraniem Hufca Łódzkiego Z, H. P. 
w niedzielę dn. 29 listopada b. r- o godz. 
6 wiacz. odbędzie się w lokalu Z. H. P. 
E wangelicka 9, uroczysta akademja, celem 
uczczenia 100-letniej rocznicy powstania 
listopado wego. 


Z życia młodzieży rzemieś|- 


niczej. 


Staraniem Sekcji Młodzieży Tow, 
Rzem. „Resursa* w dniu 28 listopada 
o godz., 7,30 wiecz w sali ks. ks. Sa- 
ezjanów, ul. Wodna 34, odbędzie się 
uroczysta Akademja Listopadowa, na 
program której złożą się: referat, chór 
trio śpiew, trio muzyczne i odegrana 
zostanie sztuka historyczna p. t „Noc 
w Belwederze“. 

Bilety do nabycia w sekretarjacie, 
Kilińskiego 123, a w dniu akademji 
przy kasie. 


Obchód w polskiej YMCA. 


Jutro o godz. 7.30 wieczorem w sali 
przy ulicy Piotrkowskiej 89 staraniem 
Polskiel YMCA. odbędzie się uroczysty 
obchód rocznicy odzyskania Niepodle- 
głości Polski i Powstania Listopadowe- 


o, 

j Na program złożą się: przemówieni- 
prof. d-ra Stolarzewicza, deklamacje o- 
kolicznościowe, a w części koncertowej 
muzyka i śpiew w wykonaniu absolwen- 
tów Kuratorjium Muzycznugo H. Kijeń- 
skiej Dobkiewiczowej. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 


Kominiarze również ma- 
ją prawo do urlopów. 


W r. ub. zawarta została umowa ze 
związkiem i z kongregacją rzemiosła ko- 
miniarskiego, przyczem m. in. omówio* 
na została kwestja urlopów kominiarzy. 
Tymczasem, wobec tego, że odnośna u- 
stawa przewiduje wyraźnie, iż pracow* 
nk nie ma prawa do korzystania z urlo- 
pu, o ile dane przedsiębiorstwo rze- 
mieślnicze nie zatrudnia 4-ch pracowni 
ków, mistrzowie kominiarscy z reguły 
nie udzielają urlopów czeladnikom i ter- 
minatorom. 

Wspomniana umowa zawarta była ze 
związkiem í z kongregacją kominiarzy 
jako z jednolitą grupą, zatrudniającą o- 
koło 50 pracowników, wobec czego — 
zdaniem związków pracowniczych praco- 
wnicy kominiarscy mają prawo do urlo- 


w. 
Związek Pracowników Instytucyj U- 
żyteczności Publicznej wszczął wobec 
tego pertraktacje, w kierunku wyjedna- 
nia u pracodawców urlopów dla prazo- 
wników kominiarskich. (p) 


Zabawa taneczna 


w Związku Drukarzy. 

Związek Zawodowy Drukarzy i po- 
krewnych zawodów w Polsce — Oddział 
w Łodzi — urządza dziś, 28 listopada 
ża o godz. 8 wiecz., w lokaln własnym 

ul. Nawrot 20, zabawę taneczną, 
dochód z której przeznaczony jest na fna- 
dusz zapomogowy dla członków Związku, 
pozostających bez pracy. 

Związek Drnkarzy ma nadzieję, ża 
godny poparcia cel skłoni jakna większą 
liczbą członków i sympatyków, da wzię- 
cia udziału w imprezie Związku. 

Bufet obficie zaopatrzony. 


Pod stosem szkła. 


W składzie luster Jakuba Feliksa, 
przy ul. Piotrkowskiej 20, obsunął się w 
dniu wczorajszym większy stos szkła, 
który przygniótł robotnika firmy, Racz- 
kowskiego Jana (Piotrkowska 220), 

Raczkowski odniósł ogólne obrażenia 
cielesne i wezwany lekarz 
odwiózł go do domu. Go 


Podrzutek. 


Przy bramie wjazdowej na stacji Ka- 
rolew znaleziono zawiniątko, 
ce niemowlę płci żeńskiej, liczące 
czterech t 


Podrzutek y został do żłobe 
ka miejskiego. íp) 
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Wiadomości sportowe. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 


SOBOTA: 

W sali niemieckiego gimnazjum od 
godz. 17 rozpocznie się turniej gier 
sportowych ŁKS. — Triumph. W pro- 
gramie siatkówka i koszykówka pań i 
panów. 

ES æ 
Wieczorem o godż. 19-ej w sali 
K. S. Zjednocznych, Przędzalniana 58 
— międzyklubowe zawody bokserskie. 
W ramach tego meczu odbędą się eli- 
mera walki do spotkania Łódź — 
erlin. 


NIEDZIELA: 
O godz. 10-tej start zawodników 
do póz marszu 10 km. na P. O. S. 
godz. 11.30 międzyklubowe za- 
wody bokserskie w sali Helenowa. W 
ramach tego meczu dalszy ciąg elimi- 
nacyjnych walk do zawodów Łódź — 
Berlin. 
* x = 
Na boisku piłkarskim WKS-u go- 
dzina 12 finałowe zawody o tytuł mi- 
strza kl. B. Wima — ŁTSG. II. i o 
tytuł mistrza klasy C. w Kaliszu K.E. 
— Ognisko. 
* 
= 
W Zgierzu — międzyklubowe za- 
wody pływackie z udziałem najlep- 
szych sił Łodzi i Zgierza. 
Zawody odbędą się w basenie kry- 
tym o godz. 17. 


Z biatego sportu. 


Szwecki związek tenisowy posta- 
nowił nie brać w r. 1932 udziału w 
zawodach o puhar Davisa. 

* 
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38 i 4 XII- w mowowybudowanej 
hali tenisowej odbędzie się turniej 
międzynarodowy z udziałem Cocheta, 
Merlina, Menzla, Perryego i Cramma. 
Przy okazji rozegrane zostaną między 
aństwowe mecze Niemcy — Anglja 

1 Niemcy — Francja. 


Dzielny biskup. 

W Anglji w Walton Health (przed- 
mieście Londynu) rozgrywany bywa 
corocznie mecz golfowy między dru- 
żynami kościoła anglikańskiego i pra- 
sy londyńskiej. 

Tym razem zwyciężyła prasa w 0- 
gólnym stosunku 10 i pół :S i pół, w 
najważniejszem jednak spotkaniu in- 
dywidualnem biskup Londynu w pięk-. 
nym stylu pokonał dziennikarza Hielda. 


Abonamenty. 


W Anglji rozpowszechnił się od 
szeregu lat zwyczaj sprzedawania 
przez kluby abonamentowych kart 
wstępu na widowiska sportowe. Ten 
system sprzedaży biletów okazuje się 
bardzo korzystnym dla obu stron: 
klubów i publiczności. Jedni mają za- 
pewniońy Ory dochód, drudzy — ta- 
nie widowisko. 

W ten sposób np. Arsenal sprzedał 
już na sezon piłkarski 1931-32 kart 
abonamentowych za 4000 funtów. 
Leicester City w ciągu ostatnich 2 lat 
uzyskał z podobnej sprzedaży aż 
14.500 funtów. 

System sprzedaży sezonowych kart 
wstępu godny jest w całej rozciągło- 
ści naśladownictwa. 

Może i u nas przyjmie się z cza- 
sem ten zwyczaj w interesie sportu i 
jego zwolenników. 


Jedenastoletnia mistrzyni. 
Angielski związek łyżwiarski posta- 
nowił wysłać na zimową Olimpjadę, 
jedyną reprezentantkę Anglji w 
eżdzie Sztucznej, fenomenalną 11-le- 
nią uczenicę Megan Taylor, zwycięż- 


czynię ostatnich zawodów w London 
lce-OClub. Jej konkurentka była 12-le- 


wk 


W KRAJU. 

Warszawa: międzynarodowe zawo- 
dy pięściarskie pomiędzy zespołem 
repr. Rygi a Makkabi (W.), 

Poza tem ostatni mecz piłkarski o 
tytuł wicemistrza Ligi Pogoń — Legja. 


W Krakowie—mecz piłkarski Gar- 
barnia — Wisła. 


+ 
w Katowicach — zawody hokejo- 
we Sląsk polski — Sląsk niemiecki. 
+ * 


+ 
We Lwowie na zakończenie Sezonu 
piłkarskiego — a” mecz Czarni— 
Cracovia, a w Wielkich Hajdukach 
Warszawianka — Ruch. 


0 puhar PZGS. 


Wielkie zainteresowanie wzbudził 
w klubach turniej siatkówki o puhar 
PZGS. gdyż niemal wszystkie zespo- 
ły żeńskie i męskie klasy A. zgłosiły 
swój udział. W grupie męskiej jedy- 
nie K.iP. Zjednoczone nie będzie roz- 
grywał zawodów, w żeńskiej zaś ten 
sam klub oraz drużyna WKS. W ten 
sposób listę zgłoszeń męskich drużyn 
tworzą, ŁKS., Absolwenci, Geyer, 
YMCA., HES.. Makabi, TUR.. żeńskich 
zaś: HKS., ŁKS., Ikape, TUR., Makabi, 
Geyer. 

Dla szybszego rozegrania turnieju 
zespoły zarówno męskie jak i żeńskie 
rozbite zostaną na dwie grupy. 

Turniej rozpocznie się już w nie- 
dzielę 6. XII, i potrwa około 8-miu 
tygodni. Będzie on pięknem uzupeł- 
nieniem towarzyskiego sezonu piłki 
koszykowej. 


Aktualja zagraniczne. 


Jak wiadomo, piłkarska reprezen- 
tacja Hiszpanji rozegra mecz z druży- 
ną Anglji w dn. 9 grudnia w Londy- 
nie. W ostatnich dniach Hiszpanie za- 
warli również kontrakt na odbycie 
spotkania z reprezentacją Irlandji w 
dniu 13. XI. w Dublinie. Drużyny 
angielska i irlandzka składać się będą 
wyłącznie z zawodowców. 

3 : 


* 

W niedziele 23, XI. w Atenach od- 
będzie się mecz futbolowy Rumunja 
— Grecja o puhar bałkański. Bez 
względu na wynik tego spotkania 
Rumunja już jest zdobywczynią pu- 
haru, gdyż w dotychczasowych 4 grach 
(z Jugosławją, Bułgarją i Grecją) uzy- 
skała 8 punktów. 

* 


* * 

Oba międzypaństwowe mecze Hisz- 
panja — Anglja i Hiszpanja — Irlan- 
dja prowadzić będzie doskonały sę- 
dzia niemiecki dr. Bauwens z Kolonji. 

* 


< * 

W roku przyszłym w Budapeszcie 
odbędą się zawody wioślarskie repre- 
zentacyjnych ósemek Berlina, Wiednia 
i Budapesztu. Spotkanie to posiada 
już swą bogatą tradycję sportową. 
aB—=C 


Nr. 72. 


Wiadomości gospodarcze. 


Co jest zwolnione od opłat 


stempłowych. 


W związku z okólnikiem z dnia 18 
lipca r. b., dotyczącym opłat stemplo- 
wych od podań i świadectw wierzycieli 
Skarbu, Państwa, Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia iż od oplaty stemplowej wolne 
są: podania do kas i urzędów państwo- 
wych o wydanie odpowiednich wyciągów 
z kont ksiąg bierczych, o ile ich po” 
trzebę petent motywuje chęcią przelania 
należności od Skarbu na uregulowanie 
zaległości podatkowych. 

Powyższe dotyczy również podań 
o świadectwa urzędów państwowych, 
stwierdzające należności od Skarbu Pań- 
stwa za wykonane roboty dla celów, jak 
powyżej. 

Od opłat stemplowych wolne są rów- 
nież podania do Urzędu Skarbowego za 
pomocą którego petent prze ewa należ- 
ności od Skarbu Państwa na poczet 
zaległych podatków. (ag) 


Cztery nowe upadłości. 


W dniu wczorajszym Sąd Handlowy 
ogłosił upadłość Adolfowi Bankierowi 
prowadzącemu skład materjałów elek- 
trycznych w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 82. 

Chwilę otwarcia oznaczono tymcza* 
sowo na dzień 1 pażdziernika 1930 r. 
Sędzią Komisarzem mianowany został 
Sędzia Handlowy lzycki, a kuratorem 
adwokat St. Romszewicz. 

Upadłego oddano pod dozór policji 
z obowiązniem meldowania się raz w 
tygodniu. 


* 
* 

Drugą upadłość ogłoszono Alfredowi 
Hofmanowi prowadzącemu piekarnię w 
Łodzi przy ul. Limanowskiego 66 na 
własną jego prośbę. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
tymczasowo na dzień 25.4 1981 r. 
Sędzią Komisarzem mianowany został 
Sędzia Handlowy J. Minc, a kuratorem 
adwokat Feliks Rembeliński. 

Hofmana oddano pod dozór policji. 

* 
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Trzecią upadłość ogłoszono Stani- 
sławowi Domańskiemu, prowadzącemu 
Biuro Instalacyjne Techniczne pod iir- 
mą „S. Domański i S-ka" w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 17. 

Chwilę otwarcia oznaczono na dzień 
17 listopada 1931 r. tymczasowo. 

Sęd'ią komisarzem mianowano Sę- 
dziego Handlowego Eborowicza, a kura- 
torem adwokata M. Cukiera. 

Upadłego Domańskiego oddano pod 
dozór policji. 


* + 

Wreszcie czwartą upadłość ogłoszo- 
no firmie Abram Brenner, „Tkalnia Me- 
chaniczna Zarobkowa” z siedzibą w Ło- 
dzi przy ul. Południowej 52, oraz oso- 
biście spólnikom firmy Abramowi Dres- 
nerowi i Abelowi Sznerowi. 

Chwilę otwarcia oznaczono tymcza- 
sowo na 20 listopada 1931 r. Sędzią 
komisarzem mianowano Sędziego Han- 
dlowego R. Szneea, a kuratorem adwo* 
kata Menassego. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 


Elektryczność w muzyce. 
Uniwersalny instrument muzyczny. 


Znany pionier w dziedzinie 
elektryczności, profesor Nernst, skon- 
struował uniwersalny instrument mu- 
zyczny. którego budowę wykonała fa- 
bryka fortepianów Bechstein do spół- 


ki z firmą elektrotechniczną Siemens. | 


Na instrumencie tym można grać, jak 
ua zwyczajnym fortepianie lub też 
po go na odbiornik radjowy 
ub na gramofon. Ton fortepianowy 
jednak nie powstaje, jak zwykle, z 
pomocą podstawy rezonansewej, lecz 
drgania strun przemieniają się dzięki 
mikadopac w drgania elektryczne. 
Wzmacnia się zé ton z pomocą insta- 
lacji wzmacniającej. Tym sposobem 
na AE EOG AS ie „em. 
można wydo e tony fortepianu 
koncertowego. Pedały tego instrumen- 
tu Nernsta połączone są z instalacją 


wzmacniającą, tak, iż uderzany ton 
podobnie jak ton skrzyciec, może być 
dowolnie zwiększany lub też zmniej- 
szory. Ton fortepianowy daje się 
piam wzmocnić do tonu organów 
ościelnych, jak równieź zmienić pod 
względem barwy dźwiękowej. 

Instrument Nernsta odznacza się 
wogóle nadzwyczajnie pięknym tonem 
i umożliwia w zdumiewającej mierze 
wytwarzanie nowych barw dźwięko- 
wych. Ton tego instrumentu jest po- 
nadto niezwykle zmienny pod wzglę- 
dem estetycznym, ponieważ konstruk- 
cja instrumentu umożliwia granie na 
nim tak samo, jak na zwyczajnym 
fortepianie, również jednak wydoby- 
wanie glissanda, jak na skrzypcach 
lub wiolenczeli. 


Nadawanie towarów do 
Gdyni. 


_ Ministerstwo Komunikacji w -porozu- 
mieniu z Państwowym Instytutem Eks- 
portowym ma wprowadzić stałe termin 
przyjmowania towarów, przeznaczonyc 
do przewozu linjami kolejowemi do 
Gdyni dla przeładowania następnie na 
statki określonych linji morskich. 


Nacjonalistyczna polityka 
gospodarcza w Angjji. 


Jak donoszą z Londynu w związ- 
ku z gwałtowną kampaają, prowadzo- 
ną wśród tutejszego społeczeństwa, 
mającą na celu skoncentrowanie prze- 
mysłu i handlu wyłącznie w rękach 
portugalskich. Ministerstwo Kolonji 
przeprowadza planowe ograniczenia w 
stosunku do cudzoziemców, przybywa- 
jących do Anglji, lub też zamieszku- 
jacych już tę kolonję. Ostatnio zosta- 
o wydane rozporządzenie zabraniają- 
ce nabywania płacow i domów w por- 
cie, mieście i najbliższej okolicy Lo- 
bito-bay. Cofnięta została koncesja, 
udzielona Bankowi Amerykańskiemu 
oraz spółce handlowej belgijskiej. 
Spółka ta wybudowała pierwszy w 
Anglji browar celem wyrobu piwa 0- 
raz fabrykę lodu. Obydwa te przedsię- 
biorstwa występują na drogę sądową 
celem otrzymania zwrotu kosztów bu- 
dowy i poniesionych strat przez Co- 
fnięcie koncesji. 


Giełda warszawska. 


Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 28-go listopada 1931 roku. 
GOTOWKA. 

Dolary 8.88.50 
CZEKI. 
Gdańsk 173.60 
Holandja 358.15 
Londyn 31.95 
N.-York czeki 8.92 
N.-York cabel 8.927 
Paryż 34.91 
Praga 26.48 
Szwajcarja 172.95 
Włochy 46.05 — 46.— 
Berlin 211.60 


AKCJE. 
B-k Polski 110 
Ostrowiecki ser. B. 81— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
4% dolarowa 42.75 48.— 
1% stabilizacyjna 58,20 60.25 
8% B. G. K. 94.00 
8% B. G. K. (budowlana) 88— 
7% ziemskie dolar. 60 — 
4'/, ziemskie zł 42.25 42.50 
5% m. Warszawy 50.60, — 51,20 
8% m. Warszawy 64.75 — 65 
8% m. Częstochowy 57.75 
8% m. Łodzi 62,50 
10% m. Sedlec 65.50 
qee e — p CAA 


Dom dla urzędników 
samorządu powiatowego. 


Ukończona została budowa domu 
mieszkalnego na Karolewie, wybudo- 
wanego przez sejmik łódzki dla urzęd 
ników wydziału powiatowego. 

Wczoraj nastąpiło przekazanie no- 
wego gmachu urzędnikom powiatu 
łódzkiego przez p. starostę Rżemskie- 
go. (b). 


Zamach samobójczy. 


W domu przy ul. Szopena 43 mieszka 
Kazimierz Zatorski, handlarz warzyw isło- 
dyczy na Bałuckim Rynku. 

Ostatnio wobeć niepomyślnych intere- 
sów postanowił popełnić samobójstwo. 
W tym celu przyrządził sobie jakąś tru” 
ciznę własnego pomysłu i napił się jej 
w bramie wspomnianego domu. - 

Przechodnie wezwali pogotowie i le- 
karz po przepłukaniu żołądka odwiózł de- 
sperata do szpitala przy DRR M 


Ne 7% 


KINO -TEATR 


ARS 


Od wtorku dnia 24 listopada i dni następ 
Najwspanialszy podwójny 


„DZIENNIK ŁODZKI* 28,X1.31 


program... 


l-szy obraz. Głęboko wzruszający dramat z ży- 


AŁUCKI RYNEK Nr. 5. 


W rolach głównych: 
olśniewająco piękna 


W roli głów- 
nej: cowboy 


MAAA 


(e INNI 


KINO-TEATR 


BAJKA 


Dziś i dni następnych 


najmłodszej 


W rolach 
głównych; 


RR Le Le Vo Wo Fy 


Tragiczne dzieje wychowanki klasztornej i fatalnej pomyłki małżeńskiej 


Lzy ukojenia 


Iris Arlan 


2-gi obraz. Wspaniały sensacyjny film p. t. 


PŁÓNĄCY STEP 


Wielki sensacyjno-awanturniczy film z życia osadników Zacnodu. 


Jack Holt 


Początek seansów o godz. 4 po poł, w soboty, 
Orkiestra pod kier. SZ. BAJGELMANĄ. Na pierwsze seanse ceny zniżone. 


E 


Ere e e Le Lo Lo Lo Lo Vo y 


Franciszkańska nr. 3ł-a 


Dojazd iramwajami 1, 6 i 14 


Najwspanialsze arcydzieło filmowe, malujące z całą grozą 
córki Mikołaja Il. na tle rewolucji 


ANASTAZJA 


Lee Parry ilans Sliwe 


Obraz ilustrowany będzie śpiewami artystycznego chóru. 
Nad program: „Pierwsza miłość Kościuszki”. 


Początek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 

12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. :z 

Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treści obraza pod kier. 
znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 


cia kobiety, która się poświęciłal... 


i wy- 
bitny 


Werner Piltschau 


niedziele i święta o godz. 12 w poł. 


OM 


róg Brzezińskiej 


Dziś i dui następnych 
tragedję 
bolszewickiej p. t. 
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Zakład krawiecki 


A. BERMIC 


(dypl. w Paryżu) 
ul. Południowa Nr. 30. 


Wszelkie. zamówienia na roboty męskie wyko- 
auje solidnie, punktualnie, tanio i na dogod- 
nych warunkach. 


Kurjer Krawiecki 


GELASSENA 


40 SIENKIEWICZA 40 


Odświeżalnia CENY 
garderoby męskiej PRASOWANIE: 
i damskiej Spodnie = 0,90 
Parowa pralnia Marynarki ' 
chemiczna i farbiarnia "ery paee zm 
Wykonanie szybkie | Sukni — 2,20 
e — 
240-80 telefon 240-80 
„BB zza + am 


Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 


B. Libowicza 


ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22, 


Wyucza tańców nowoczesnych, salonowych 

podług najnowszej metody, a także najnow- 

szego tańca „RUMBA“ w grupach i pojedyńczo 

+85 względu na zdolności. Wyczerpujących 

informacyj udzielą kancelarja szkoły w godz. 
od Ii—l pp. i od 5—]0-ej wieczorem. 


Dr. med. 


Mikołaj Bornstein 


powrócił. 
Ordynuje w chorobach kobiecych 
i akuszerji. 
TRAUGUTA 9, od 3—5, tel 223-06. 


Koncesjonowana 


Szkoła Tańca 


Rutynowanego nauczyciela 


l. LEWKOWICZA 


przy ul. Południowej Nr. 36 
prywatnie ul. POMORSKA 24. 


Przyjmuje zapisy na najnowsze i wirowe 
tańce w kompletach i pojedyńczo. 
Uwaga: Wyuczam najnowszego tańca „Rumba” 

bez względu na zdolności 
przyjmuje codziennie od godz. 6 P- p. 
w. w kancelarji szkoły i w mieszkaniu 
prywatnem od godz. 9 rano do 10 w. 
Ceny przystępne. 


Zapisy 
do 10 


Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 


J. Wajntrauba 


ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego Nr. 44 
(2-gie podw. parter). 


Wyucza praktycznym sposobem bez względu 
na zdolność najnowszych tańców obecnych, 
a w pierwszym rzędzie znany na całej kuli 
ziemskiej taniec „RUMBA”. 
Przyjmuje w komplet 'ch i pojedyńczo. 
Informacje i zapisy przyjmuje od godz. 10 r. 
x o 11 w.eczór. 


Prywatne 


Lekcje Tańca 


Znany mistrz taneczny i pedagog 


d. Dębiński, Kiińskiego 15, 


Wyucza, bes względu na _ zdolności naj- 
nowszych tańców, m in. nowoczesn:go tańca 
RUMBA* 


Lekcje odbywają się w kompletach i pojedyń- 
czo. luformacyj udziela się prywatnie ulica 
Kilińskiego Nr. 15, front, I-sze piętro. —— 


ROZ ZZ TA 


nych. | 


Koncesjonowana 
Szkoła tańca 


D. FRYOWALDA, Południowa 


Przyjmuję zapisy Pań. i Panów 
w kompletach i pojedyńczo. — 
UWAGA: dla P, T. Związków i uczniów 
szkolnych 50% rabatu. 
Inform. udziela szkoła od g. 10 r. dog. 22 w. 


DR. MED. 
NA. Rozental 
AKUSZER-GINEKOLOG 
11 Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Teleton 223-34. 
Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1—2 ppł. 
w lecznicy „POMOC*, Limanowskiego 


Dr. Med. 


Jerzy Sudya 


ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5—8. 


Dr. med. 


H. Gutstadt 


akuszer-ginekolog 
ZACHODNIA 62 (Śródmiejska 14) 
tel. 129-52 
przyjmuje od 9—10 i od 5—7 pp. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 


Nawrot 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8S—10 rano i od 4—8 w. 
w niedz. i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


ZZA 


Dr. med. 


NEUMARK 


choroby skórne, weneryczne, lecze- 
nie diatermokoagulacją oraz lampą 
kwarcową. 


Moniuszki 5 
tel. 170-50. 
przyjmuje od 11 do 1 i od 5—8 w nie- 
dziele od 11 do 1 po poł. 


UWAGA! 


Uwaga!!! 


MEBLE 


P. 3. Prosimy zwrócić 


Lódź, Zawadzka 5, 


tylka firmy „VIENPOŁ*. 


Piotrkowska 19 
Telef. 162-23 i 224-06: 


Pracownia kuśnierska na miejscu. 
KUPUJCIE 


tylko firmy 


„VIENPOL* 


gdyż są piękne, trwałe i tanie 


Tel, 


UWAGA: Żąjlać wa wszystkich składach meblowych wyrobów 


Str. 


Dr. med. 


"HELLER 


specjalista chorób skórnych-i we- 
nerycznych 
ul. NAWROT 2. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz, w nie- 
dzielę od 11—2 po południu. 
Dla pań spec. od godz. 4—5 p.p. 
Dia niezamożnych ceny lecznic. 


„RUMBA” 


i inne tańce nowoczesne wyucza 
Koncesjonowana Szkoła Tańca 
Zygmunta Henrykowskiego 

Cegielniana 21. — Tel. 168-43. 


Zapisy na kursy początkujących, za- 
awansowanych i pojedyńczo przyj- 
muje od 11-ej rano do 10-ej wieczór. 


Łódzkie Stowarzyszenie Hodowli Kanarków 
„Kanarek* urządza w dniach 6-go, 7-go i 8-go 
grudnia r. b. 


"Wystawę kanarków 


7 ptaków ozdobnych, gołębi i rybek 
egzotycznych w Łodzi, przy ulicy 

"ÆJ Głównei 17. Zgłoszenia wystaw- 
EP -ców przyjmują p. p: T. Bittner, 


(27 ul Piotrkowska 292 i W. Szmidt, 
grudnia włącznie 


ul Kilińskiego 103 — do dnia 1-go 
LEE E 


Do akt Nr. E. 746 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi LBON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza nr. ł0, nazasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 14 grudnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Narutowicza nr. 2, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Adolfa Sendera i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę zł. 805, 

Łódź, dnia 25 listopada 1931 r. 


Komornik L. WĄSOWSKI. 
A 


Do akt Nr. 1322 1031 r. 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach, 
LEON ROTHE, zamieszkały w Brzezinach, na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
30 grudnia 1931 r. od godz. 10 rano w Brze- 
zinach przy ul. Sienkiewicza 8, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo- 
ści należących do Maurycego Frankensztajną 
i składujących się z trzydziestu 
oszacowanych na sumę zł. 690.— 

Brzeziny, dnia 23 listopada 1931 r. 

Komornik LEON ROTHE. 


garniturów, 


Biżuterje 


zegarki na raty, ceny 
gotówkowe poleca 
„Preciosa* Piotrkow- 
ka 123 w podwórzu. 


[Przepraszam rję 

Lipską i jej cór- 
kę Zolję za krzywdę, 
którą wyrządziłem im 
przez nieświadomość 
dnia 16 czerwca 1931 
r. Jerzy Rajekelt. 


M =ia jedno- 

pokojowe, poko- 
£ z kuchnią, kilkupo- 
ojowe « i 
oraz pokoje umeblo- 
wane poleca najko- 
rzystniej tylko biure 
„Sfinks“, Główna 9, 
front LIL piętro, tel. 
104 2%, 


Uwaga!!! 


GIĘTE 


7 azinął kwit kaucyj- 
Z ny wydany w Bie- 
ktrowni Łód: J na 
ma Wacłąwa 


owskiego cam Brz- 
zińska Nr. 76. 


Jee ientnych, . 
hy monych Ewe 


„Sfinks*, Glówna 9. 


uwazę na firme. 


191-20, 


Str. 10. „DZIENNIK ŁODZKI* 28.X1.31. Nr. 72. 


Od wtorku dnia 24 listopada i dni następnych 


Najpoiężniejsza dźwiękowe fa dramatyczne króla reżyserów Cecil B. de Mille'a p. t. 
Kay VORNSONN; 


| Dy L TA m g Charles Bick ford 


Nad program ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. Następny program: „KOBIETY z PRZESZŁOŚCIĄ” 


Początek seansów w Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. pP, W niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejso: l—1.25, 11—00 gr., 
111—60 gr. Kya ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
WAGA: TESESSP í bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Role główne odtwarzają 


conrad Nagel, 


Żeromskiego 74-76 
` wg PDZ 


mmm INY 


S 


ana 
Kino-teatr | Każdy pore zobaczyć. DZIŚ WIELKA PREMJERA! Wielki monumentalny film. Najpotężniejsze arcy- 


bilety ulgowe w premiery, soboty, święta i niedziele be względnie nie ważne prócz urzędowych. 
aee 


z = 
= Led dzieło, osnute na tle krwawych dni rewolucji 1905 r walki o wolność p. t. = 
= 

= = 
| Światowid Rok 1905 (Car Mikołaj li. i Ojciec H - 
3 0 ar WIIKOTA i ciec apon) |= 
= 

= Pomorska 89. === Film powyższy jest wiernem odzwierciadleniem teroru carskich siepaczy i ochrany, sceny mrożące krew = 
= Dojazd tramwajami 4 i 8. w żyłach, zesłanie na Sybir, męczenie w kazamatach Kremla—oto są momenty tego niezwykłego filmu. = 
BUSULE TON zr || 
= im . BU R  KELA' LO now. kom. | 
= ANONS: Następny program Do powyższego filmu zaangażowano specjalny CHÓR rosyjski, który odśpiewa nastrojowe pieśni = 
= | Z powodu kosztów ceny miejsc nieznacznie podwyższone. Orkiestra powiększeca pod dyr. MATCZAKA. = 
a D 2 >? | Pocz. seans. w dnipowsz. o godz 5 po poł., w soboty święta i niedz. o g. 12 w poł. Passe-partout i = 
= = 


__ „_„m——.222 Z ki DEE 
MMM PE LTDOAE A OE 


pe r sy nież EA ŻA a Iwan Mozżuchin w ro- 
ERA i Hadżi Murat (Bialy Szatan) "ereraa" 


W rol. gł Roland Varno i 


II. Owoc zakazany sr": 


cej tragedji nienświadomionych 


Zawiszy 22 (Bałuty). 


Początek seansów: w dni powszednie o g. 5 
po poł., w sobotę i niedzielę o g. 1 po poł. 
młodocianych kochanków. 


O ON == 
| Paad 2 | IF | kinoieatry | TE 


EE i 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


M | M 0 Z A Od wtorku, dnia 24 do poniedziałku, dnia 


ul. Kilińskiego 178. 30-go listopada 1931 r. wł. 


| Najpiękniejsza amerykanka Joan Crawford w pięknym 


miłosnym dramacie p. t. l W roli glównej: Georges Milton 


X Ja mam swój sposób 
> z Dobry tylko dla mnie, nie dla smutnych osób 
| | b Ja mam swój pomysł 


Diś premjera ! 


l nikomu go nie oddam, nawet w komis 


| w pozostałych rolach Dorotha Sebastiani, Ricardo Cortez li Na zły los, troski wciąż gwiżdżę ja 
K LD „Sli z Smutek każdy wszak się stłumić da no tak 
i Karo ane im* : Bo ja mam swój sposób 
$ Gdy jest źle 


Nad program Dodatki dźwiękowe. 


Niech każdy wie 
Ja śmieje się. 
Następny program: ANNA CHRISTIE. W roli gł. Greta Garbo. 


Początek se: sansów: w dni powszednie o godzinie taj w w soboty, niedziele 
i święta o godzinie Z-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. 


Dziś i dni następnych "BO nafta] Dr J. N ADEL 
„żwiełowa Dolores del Rio przenownych uśgrodzoga 4 Bap 

Film osnuty na tle powieści Conrada Berkowicza gienicz. w Łodzi, dużym uszerja, choroby kobiece 
| pt srebrnym medalem Godz. przyjęć od 8—5 i od 7—8 wiecz. 
| „KOŹMINEK” Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 
Córka poskromiciela nb clóna 51, ta 0 A 
| i KRA wprowadzona na ESRO dosta tut, Dr. med. 

niedźwiedzi fabryka asów miożywcrya poszu* HT $ 

w dramacie rozpętanych namiętności „DZIKA MI- kuje od 1-go stycznia 5. r. , S I R Ẹ R 
| ŁOŚĆ”. Rzecz dzieje się współcześnie w. Karpa- podróżującego- l N | 5 
tach: Nad program wesoła farsa. Następny pro- 

gram „GILOTYNA". Sała d. ogrzana. zastępcy Spec. Prien el ok ja 
POWA A m i 
Pocz. seansów w dni powszednie o godz. £ po poł. sz dowe alerg dą Łódzki” ŝ ódmi fx k "i 2 

w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w poł. zeg R r miej Ska 


| Limanowskiego 36 
N (dawn. Cegielniana S) Telefon 126-57. 
Od p 9—I i od 4—8 w niedziele i święts 
od 10—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. e, 


Za wiersz milimetrowy I-lamówy (4 tamy): przed tekstem i w tekście 50 gr. za tekstem 1 komunikaty 40 gr., nekro- 
logi — 80 gr, zwyczajne za l wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr. ogłoszenia drobne 12gr., ża wyraz najmniej 


Ceny ogłoszeń: 
zł. 1.20, dla "poszukujących pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł..— Ogłoszenia zamiejscowe 0 30 proc. drożej, 


KO WWAN firm zagranicznych o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów | oflsr administracja nie odpowiada, 
Ceny prenumeraty: pa w Łodzi zł. 3.60, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko I-go i l5-go każdego miesiąca. 
NF ILIPO JES YE E e R E 
Red 


m ae 
e atit -Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


